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W szelakoż rów noczesny komentarz, iż tę pro^ę 
wykonano ze wzglądu na ewentualne niepokoje 
w  Afganistanie i w  Iid jaoh  i uwagę złośliwą, 
że w  tych okolicach flita  angielska tak ssm o 
A nglikom  nie wiele p o m n ij, jak np. w obecnej 
ich w ojn ie w południow ej A fryce, są bezwa 
runkow o wskazówką, którą w Londynie dobrze 
chyba zrozum ieją... R ów nolegle z tą .p rób n ą  
mobilizacją* rozpoczęła się nzc a rządu rosy j­
skiego, przeciw  sam ow olnem u ograniczaniu przez 
A nglję użytkowania telegrafu, przy  zen. rząd 
petersburski n :e zadow ól ł s i j  samem wniesie­
niem zaialeni i do gabinetu angielskiego, lecz 
w  um yślnym  ad hoc okólniku zw rócił się do 
wszystkich m ocarstw  w taj sprawie. O ót w p o ­
stępowaniu takiem R osji trzeba dziś upatrywać 
rozpoczęcia form alnej aam panji dyplom atycznej, 
w której muszą być wzięte w rachubę K o n ­
s e k w e n c j e  niepowodzeń angielskich w połu ­
dniowej A fryce.

Ponadto przybyw a jeszcze w y n ź a a  p r o ­
wokacja wszystkich narodów  żeglarskich ze 
strony Anglji, a to przez sam ow ol te areszto­
wanie parow ców  neutralnych na n e u t r a l -  
n e m  terytorju n f.atoka Delagos) L itw o  zro - 
zum iitą jest rzeczą, i i  dla A nglików  bardzo to 
niem le, że nie są p inam i tej zatoki, lecz s to ro  
ona jest własne ś ią Purtugalji, to jedynie ta 
ostatnia ma praw o utrzym ywania nu swych 
w odach policji m orskiej. Było przeto grubem 
naruszeniem prawa m iędzynarodow ego, gdy 
A nglja uzurp iwała sobie rzeczone praw o w 
zatoce, a oprócz tego całkiem dow olnie roz­
szerzyła pojęcie kontrabandy n. p. na artykuły 
żywności.

Czysty przypadek zrządził, że właśnie 
N i e m c y  poczuty na sobie skutki w ieiko-bry- 
tańskiej przyjaźni — te sam s Niemcy, które w 
tak w idoczny sposób kokietują z A lb io n e m .. 
I minął dłużz&y czas, zanim rząd niemiecki zde­
cydow ał się na krek stanowczy w obec sam o­
woli angielskiej: — m iano wisie wysłał dwa 
pancerniki w ojenne do zatoki Delagoa, gdy 
wszelkie jego starania, gw oli uzyskania z L on ­
dynu jakiejś zadowalającej deklaracji bez skutku 
pozostały.

Otóż fakt t. n czynnej interwencji niem ie­
ckiej, w połączeniu ze spacerem  .p róbn ym * 
korpusu rosyjskiego na W schodzie azjatyckim i 
z akcją dyplom atyczną R ?sji przeciw naduży­
waniu przez A nglję telegrafu, uważać m ożna za 
groźne chm ury, które od  D -ed .w ra grom adzą 
się nad dum nym  Albiuiiem.

Wiec polski w Toruniu.
Dnia 6 stycznia odbył się w Toruniu w sali 

.Musrum* wisc polski, na który przybyło przrsilo 
400 aiób. Obrady zagaił redaktor Gazety toruń 
bkitj p. Bruski, poczem przewodniczącym wiecu 
wybrano p. D micmykiego z Łyso wie, który na se­
kretarza powołał p. Witta z Torunia. Gdy prezj- 
djum wiecu zajęło micjaca, sabrat głoi po id  C ar- 
l i ń s k i .  W  pięknej przemawia wyoómaczyt rółnicę 
pomiędzy państwem a rządem. Mówca powiedział! 
zsisdą posłów polsk.ch jest wypełaisnie obowiązków 
wobec państwa i wtbec aaizego narodu. Ci zaś, 
którzy wypełniają obowiązki wobec pań twa, aL za- 
■ługują na to, aby im zarzucano, łe  prowincje pol­
skie od»rw»ć chcą od rzeszy nismieckiej. Jednakże 
co innego jest pińitwo, a co innego rząd. Można 
mieć chęć do zwalczania rządu, który nie zna praw 
Boskich, nie zna obowiązku wobec narodu, zmjdu 
ącego pif pod jego berłem i nie zna równoupra­

wnienia. My zaś tego oztatnirgo tjlzo żądamy, s 
żądamy go na mocy praw konstytucyjnych.

Jako dowód, łs  rząd uchybia zasadzie równo­
uprawnienia obywatelskiego, przytaesa mówca naka­
zy wydana dla aptekarzy Polaków. Sprawę tę po­
ruszą aaii posłowie w parlamencie. Drugim takim 
p u aktem wykraczającym przee wko zasadzie o ró 
wnoupmwnieniu, to obe ry  system zzkolny. Wnbec

prześladowania języka polskiego wobec prześlado­
wania tych, którzy uczą diieL polski* prywatnie ję­
zyka polskiego, jedyną drogą jest samopomoc. Nie­
jeden może powie, że nie ma czasu, aby uczyć 
dziatwę iwą, lecz na to mieć ciaz muzi. Dalej mó­
wił o zmianie nazw polskich miejscowości nt nie 
mieckie, o przeinaczaniu imion i nazwisk polskich 
na niemieckie, smiani* polskich irńikich końcówek 
nazwisk .ska* — na .ski* i o przymuszaniu 
świadków do zeznawania przed sądem w języku 
niemieckim. Mówca wspomniał o wypadkn uwięzie­
nia pewnego chłopaka w.tjskiego za to, że nie mógł 
zeznawać po niemiecku!

Stiło się to w Toruniu. Na pierwsi* zaryta 
nie sędziego, jak *;ę nazywa, ile ma lat itd., umiał 
jako tako odpowiedzieć, kiedy jednak przyszło do 
zeznawania, zaciął zię i w końcu powiedział, że po 
niemiecku ni» umie. Powędrował za to na 24 go­
dzin do więzienia. K edj go zaś zawezwano po dru­
gi raz, a jeszcze biadak się nie nauczył, wpakowa­
na drugi raz, tak tamo italo nę po raz trzeci. Nie 
dosyć jednak na tern. Chłopak, który miał otrzymać 
świadkowe, musiał na debtek zaplzcić kuizta za 
nocFg — w więzieniu I Drugi podobny wypadek 
w;d<rzyl się w Gnieźnie z niejakimś Nowaczykiem, 
który nie c hcial powiedzieć pu niemiecku, jak nie 
nazywa, ile na a lat itd. Za to wpakowano go na 8 
dni i 8 nocy. Wonec podobnych wypadków bro­
nić nam należy praw iwoich i udawać aię do władz 
wyższych, które częsta nie wiedzą, co t* niższe 
czynią.

Ale wobec tego wszystkiego nie należy — m ó­
wi mówca dalej —  nam chcieć coś uzjiktć utai- 
łganiem, ciulem spojrzeniem itd. Śmiało 1 Prawdą 
a Bogiem powinniśmy iść naprzód także w życiu 
pryw-tn*m. Ni* możemy bowiem, jeżeli chcemy być 
prawymi Polakami, należeć du towarzystw niemiec­
kich i brać udxi.ru w ien zabawach i uroczysto 
ściach, bo narażamy aię tylko na pośmiewisko tycb, 
którzy się przekonić ni* mo ą. r,by Polak mógł 
iść razem z tymi, którzy nydzą z jego Kościoła, 
wizry i narodowości. (Brawo 1)

Omówiwizy jeszcze różn* iprawy, które były 
przedmiotem obrad tak w itjmi*, jako i w parla­
mencie —  *bjaśoil mówca zebranych, że na nowy 
projekt marynarski domaga s>ę rząd 3070 miljonów 
marek. Koto polaki* w tym względzie nie p ow ręb  
jeszcze uchwały, mówca zaś asm czuje taki wstręt 
do projektu tego, że go do ręki nie chce wziąć.

Pod konieo wzywa mówea, aby nikt nie (tra­
cił nad>i-ji. Patrzmy na Cze hów, kórzy w gorszym 
niż my byli pobio^Lu,  ..a jednak wypływają na 
wierzch.

Po zadaniu kilkn pytań z* strony wieeowników 
posłowi, na które to pytania poiel dawał objaśnie­
nia i po przemowie pana Danielewskiego, podzięko­
wano p. posłowi za przemowę a panu przewodni­
czącemu za prowadzenie obrad. Na tem łakoć- 
ozono wiec o godzinie w pół do dziesiątej.

KORESPONDENCJE.
Nowy Jor|( 87 gruóoia. 

(W yeysk emigrantów w Prusach. — Panorama 
racławicka. —  Nasi artyści i artystki).
W  podróży mojej do Ctucigo, miałem sposo- 

baość przekonać się osobiście, do jakiego stopniL 
dochodzi arogancja hakatystów wobec ilowinn, po­
dróżujących lVtą klasą na kolejach niemieckich, a 
udają ych się do Ameryki. Fakt, Którego byłem 
świadziem, odbywał aię w My.hwicach, na granicy 
pruskiej. Wszystkich podróiaych spędzili żandarmi 
pruscy do obszernej szopy, gdzie odbywała się re­
wizja rzeery i paszportów, oraz oględziny lekarskie, 
a dla emigrantów, przybywających z Rosji przymu­
sowa kąpiel za (dobrowolną* opłatą dwn ma­
rek i detinfekcja pakunków Po odbytej indagacji, 
gdzie kto jedzie, n dający się do Ameryki muszą 
okazać pieniądze, jakie posiadają i jeżeli luma we­
dług mniemania żandarma okaże aię za małą — to 
podróżni bes żadnych wyjaśnień zostają zmuszeni do 
powrotu do kraju. Przy tej operacji obecnym jest 
zawsze ugrzeczniony ajent, któremu nitrasjący kart

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu uprawimy 

a yczasna odłowienie prenumeraty, której w a- 
i uk poaar.o w  nagłówku obok  tytułu dziennika.

Zwracam y uwagę, że prenum eratorowie 
Dziennika Polskiego m ogą otrzym yw ać

„ B L U S 2 C  Z"
po bardzo z n i ż o n e j  cenie (50 względnie 80 ct.) 

jakotet

Kalendarz humorystyczny „ŚM IGUSA"
(po 40 ct. z przesyłką pocztow ą).

Mn  c t a i  r_ ( AIMgiie
Lw ów  13 stycznia.

W śród w iadom ości, niem al już stereotypo­
wych, o  klęskach angielskich w południowej 
A fryce, spadł ua zdum ioną Europę tymi duiatni 
sensacyjny kom un kat p ó ł u r z ę d o w y  w P e ­
tersburgu, donoszący o  tem, że rosyjskie mini­
sterstwo w ojny urządziło sobie w  cichości 
t p r ó D n ą  m o b i l i z a e j ę *  na wypadek nie­
p okojów  w Afganistanie lub Iadjach... Próba 
ta ma jednak ogrom nie zasadnicze znaczenie, 
dow odzi bow iem , że R osja  m oże w c i ą g u  
o ś m i u  d o i  przerzucić znaczną partję woj«ka 
z K a u k a z u  n a  K u s z k  (oddalenie mniej 
więcej takie, jak z Paryża do Przem yśla). P o ­
minąwszy pogłoski n rosyjskiej okupacji Hera u, 
którym  jednak nikt zgoła nie wierzył, zresztą 
o całej wspom ianej operacji nie przedarł się byt 
do E uropy najdrobniejezy nawet szczegół. Co 
w ię ;e j, dz ś dopiero, ze wspom nianego kom u­
nikatu petersburskiego dowiedziało się bardzo 
wirlu, i ł  rosyjska kolej transkaspijska ł ą c z y  
j u ż  stoki Paropainissu z Murzrm Kaspijskiem. 
Z  tego widać jasno, jak  konsekwentnie i szybko 
postępuje naprzód polityka k o l o n j a l n a  R o ­
sji. Z  d łych  obszarów , przez długie wieki od ­
łogiem  leżących i w  furm tm ą pustynię zamie­
nionych — której mieszkańcy żyjąc niemal w y­
łącznie z rabunku, byli postrachem sąsiednich 
ludów , trob icn o  kraj cywilizowany w  ten spe- 
sóo , łe  zasypane od  niepamiętnych czasów  pia-  
skiem pustynnym staro kanały irrygacyjne w y­
czyszczono, a now e w ykopano. T o  też w sto­
sunkow o krótkim czasie wydarto pustyni duże 
terytorja i założono ś r o d k o w o - a z j a t y -  
c k i e  państwo rosyjskie, którego ludność przy­
zwyczaiła się _uż nie widzieć w R osji greżn- go 
zdobyw cy, lecz dobrodzieja. Nie m a jeszcze 20 
iat, jak przyłączono do carstwa Pendżab, gdzie 
wleśnio leży ow o  głośne dziś miasto K u s z k .  
M ianowicie dnia 12 lutego 1881 jen . S kobiehw  
zdobył był głów ną twierdzę turkm rńssą G eog- 
T epe i podfcił tamtejsze plem iona turkmpńskie. 
W trzy lata potem  zdobyto Mdrw nad M urg- 
habom , poczem  ju t  potęga rosyjska paiła się 
kozuekweutaie, wzdłuż tej rzek , na Południe, 
a ł  wreszcie obsadzono oazę P endieb  pom  ędzy 
rzekami Murghab i Kuszk. Anglja, widząc zbyt 
pr i l o  już, eo się dzieje, wysunęła przeciw p o ­
chodow i rosyjskiem u A fganów , lecz tych pobite 
ua głow ę zastępy carskie, poczem  ju t w  d. 20 . 
lipca 1887 podpisany został protokół anglo- 
roe jjłk ie j komisji granicznej, w którym  P a  r o ­
p a  m i s  t u e  oznaczono jako lioję  demarkacyjną 
pomiędzy R osją  a W . Brytanją. Teki był mniej 
więcej przebieg zdobyczy rosyjskich .cyw iliza - 
torskich* ua W n h od z ie  azjatyckim.

T en  półurzędow y komunikat rosyjski o d y ­
wersji z Kaukazu na Ku*zk zapewnia oczywiście, 
że administracji wojennej szło wyłącznie o .p r ó ­
bę* znaczenia akadem iczoego, że to j’ednak 
wcale n ’e byłe pogróżka pod  adresem AngI i.
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UBOGA PANNA.
P O W IE Ś Ć

Stanisława Pileckiego.
R ów ieńscy wykupili od  żydów  wszystkie 

pozamawiane sprzęty, chcąc temi pamiątkami 
nbrać pokój, przygotow any dla Tekli.

Biedna sir rota czas pewien przebywała 
w  niem em  odrętwieniu. Po pierwszych zaburze­
niach w  sercu, które spow odow ał W odoski, 
przyszła w ielta  boleść po stracie o jca . Chociaż 
ojciec był dla niej ciężarem i nie m ógł do sie­
bie przywiązać m iłością ani szacunkiem, jednak 
•prócz niego nie miała nic na świecie. Póki 
o jciec żyt, posiadała coś własnego, dziś była 
ssm a znpeln e, a wd ięcm ość dla pani R ó  
wieńzkiej stawała się dla niej ciężarem. P oja ­
w iły się w  duszy podejrzliwości, obaw y, strach, 
aby niczem r ie  wejść w  drrgę, aby na zbyte­
czny koszt nie n a ra z i; pom im o z lw c jo n e j mi­
łości hrabiny i c z ily ch  łów  pana Jozifa , stosu­
nek dw óch  k"biet sial eię mniej w ylary  mn>ej 
sw obodny. Tekla godzinam i siedziała u si>bie, 
unikając wszelkiej styczności ze światem; Biurka 
zostawiała ją  samą, czekając, aż czas rany zagoi.

W krótce, przed wyjazdem  na wieś R ów ień ­
skich, zaszła w ich p i Ił cu mała katastrefu. 
B ona przy starszej córeczce, Szwajcarka, oka- 
zi I • się nieuczciwą, więc trzeba było ją  konie­
cznie wydalić. Hrabina biadała, że n izogo tak 
prędko nie dostanie, a trzeba na wieś w yje- 
kd, Kc

Skorzystali z tej chwili Tekla i biaga’*

kuzynkę, aby jej powierzyła pieczę nad córtą .
—  Pozw ól, niiiili tem zię pozbędę w części 

długu wdzięczności, który zaciągam względem 
w «s... i tak jeszcze aż nadto zostanie.

A le hrabina Marja sprzeciwiła się sta­
now czo.

—  M oja T fk lo , jeżeli ci dobrze z nami, te 
i nam dobrze z tobą; jeżeli ci wyświadczam y, 
jak m ów isz, las&ę, to pozw ól przez wdzięczność, 
abyśm y m ogli posiadać cię na tych samych wa- 
runkach. na jakich jesteś. Jesteś m oją dame de 
compagnie, a jeżeli nie wierzysz, to c> przy­
wiozę foim alną um ow ę notarjalaą; tak więc 
zestaóm y, tylko proszę być po dawnem u 
■zczerą. W id r.ę, Ż s w ostatn cli crssach tw oje 
serduszko mniej dla mnie w yL ne; czy to b ić  
m oże Teklo, aby jakieś tajne uc»uc a m iiły  
nas dzi<lć kiedykolwiek w  życiu ?  Czym  ja  o -  
bfudna? Fał żyw a? C iy  wierzyć przestałaś w tw oją 
■tarą Marys ę ?

W szystkie niepotrzebne żale, obaw y, roz­
chwiały się prędko, rozpuściły się w e Izacb, 
a jakaś perta-bona, rekom endowana przez księ­
żnę Dolską, rozcięła kwestję zajęć a się dzie­
ckiem.

R ów nina podlaska w ygU dsla  fale w eercu 
Tekli, W7burzcne i odzywające się od czasu do 
czasn. T e  piękne niwy i lany obszerne zbóż 
kazały się sercu zasklepić i być  gotow em  do 
zrodzenia m iłych uczuć, nie zaś rozpaczy, zni­
szczenia.

—  M irysiu  m oja, tyś mi ojcem  i matką... 
K m itów , to m ój dom  własny —  m aw ipti T e ­
kla w  przystępach czułości.

I spokojne mijały chwile, smutki były co ­
raz rznd87e, tylko raz, gdy pisma doniosły, iż 
w K ongo stanął hr. Kazimierz W odoski i ma

zamier do et.-p^dłcji Stanleya p n y lączyć się, 
jakieś dziwne wzruszenie owładnęło T e ilą . Za­
szumiało je j w uszarh, dostała chw ilow ego g ło ­
w y zawrotu, serce b ć  silnie poczęło. W szystko 
to jednak trwał i niedługo; wygnała 7. siebie 
niepotrzebne nadzieje, o W odoskim  myślała 
tylko tyle, i ł  mu rodzina nie pozwoliła ż n Ć 
się z nią i łe  d 'a leczenia się z m iłości w p o ­
dróż wyruszył.

Przestała o nim marzyć zupełnie. Nieraz, 
s edząc na ganku samo w  Km itowie, przyglą­
dała się gotyckim , piramidalnym topnlum i m y­
ślami b i j  I ,  po ja k ie ś  stron>ch nieznanych, 
?d ń eb y  miała dom  własny, eh ć m ały i skro­
mny i serce jakieś, któreby do niej należało 
w całości.

W  ciągu lata wyjeżdżali R ćw :»ńscy na W o - 
lyń do krew nrch, zabrawszy Teklę z sobą. 
Pani M zrja wciąż nad tem czuwała, sby  roz­
ruszać kuzynkę i o rz y js có łcę , a gdzie tylko 
m rgła, zawsze pyta ł', czy eię też m ąż dla nirj 
nie znajdzie. Ale cicha b y li ,  l i . t  się nigdzie 
nie zglasz I, pom im o piękności i dobrego rodu 
d z iew cy n y .

Słychać by ło  na praw o i h w o , łe  zamaż 
w ychodzą p«satne panienki, chociaż m n ej ła ­
dne niż T ek li; tutaj wszyscy się bali i nalecia­
łości zbytkow nreb, i braku przyzwyczajenia do 
pracy; nie zbadał nikt, że Tekla m a w duszy 
■asoby wręcz przeciwne okolicznościom , które 
ją  otacztły  od  dzieciństwa.

Zima w W arszawie przeszh  dla Tekli spo­
kojnie, nigdzie nie by 1 1 na b s lich , nosząc 
żł łobę po ojcu . W  c asie pos u b  tu kilka nrzy- 
ję ć  liczniejszych w  pałacu Rów ieńskich i w ów ­
czas Tekla spotkała się znow u z izerskim  ko­
łem  towarzyskiem.

okręt*wych pod groźdą odesłano :  powrotem, nu- 
stą dać tytułem zadatku aa kartę 10 guldenón, lub 
tyleż rubli, kwota ta ma być niby wliczoną przy 
płaceniu w porcie —  jednakie nigdy to w rzeczy­
wistości nie bywa. Rzeszy te dzieją się pod protekto­
ratem władzy, baz wyjątku ua kałtfej itaeji grani 
czaej pruskiej.

Daia 17 zm. szczęśliwie wylądowałem w No­
wym Jorku. Wiadomość o przewiezieniu panoramy 
racławickiej de Ameryki soitalu przyjętą z wielką 
radością i b 'd>i egromoe zaiatereiowisie, a zewsząd 
sypią się pytanie, kieJy przybędzie to wspaniale 
dzieło. Kiedy?. . Odpowiedź trudna... gdyż dotycn 
czai niemu gwarancji. W tej spranie mołs wiele 
zdziałać Związek narodowy polski i sądzę, te insty­
tucja ta powałaa zrozumie, ił przez zajęcie eię i 
pomoc w wystawieniu panoramy w Ameryce, zrobi 
nietylko dobrodziejstwo dla Polaków, dając im apo 
■obność uprzytomnienia czynów naszego bohatera, 
lecz daleko ważniejszą przysługę odda całemu naro­
dowi polskiemu przez sapoznaaie publiczncści a me 
ryktńikiej z tym obrazem. Paaorama racławicka 
wystawiona tutaj, wywrze dodatni wpływ na Ame­
ryk aaó w, którzy do niedawnego czai u bardzo mało 
posiadali wiadomości o Pclakach i dziś jaszcze 
większość icb nie rozi łnia Polska od łyds. 
Polak w pojęciu Am ery kanią* musi być żydem ko­
niecznie, dopiero obecnie przez autiego Sienkiewicza, 
którego dzieła w przekładzie angielskim krociami się 
roschodzą, opinja o nat zaczęła się ^eptiwiać.

W ,  Metropolitan Grand Opera House* w 
Nowym Jorku śpiewały w tym sezoais p. Scmbricb- 
Kochańzka i Edward Reszke. Paderewski koncertuje 
tutaj równiet. Przepowiadano, ła phć piękna ame- 
rykańika obrażoaa z powodu ołenieaia się mistrza, 
nie będzie tak czulą jak w latach zeszłych. Go pra­
wda nie otrtymuje on listów od miljoairek z o- 
świadczeniami miłosierni, nie wpłynęło te jednak na 
powodzenie keaowe, gdyż wszystkie bilety aa jeg 
koncerty na kilks łygodni przed koncertami zostały 
rouprsedane. W  American 1hea*re występuje w 
asgeiskioj operze z nadzwyczejnem powodzeniem 
Krakowianka p. Selma Kronold (Kroageld), która 
podczaa pnedstawisaia - ,  Aidy* otrzymała pi Kny bu- 
kiat z żywych kwiatów od tntejszych Polaków. Zn- 
powiedziane również są w Nowym Jorku w tym se­
zonie występy Towarzystwa p. Heleny Modrzejewskiej 
w , H fth  Are Teatrc*. Niezrównana nasza artystka 
cieszy aię zawize jeknajlspirem powodzeniem.

Na zakończenie mej korespondencji óoaoisę, iż 
w Nowym Jorkn dotychczas śniegu ani mrozów ais 
było. Mamy piękne, cieple dni, a temperutnra pra­
wdziwie jak pod włoikiem mebem. L. K.

Listy z Parany.
Antonina, 10 liztopada 1899.

VI. J śłi każdego, kto w Europie interesował 
się nieco ,Nową Polską*, musi zaraz po przybyciu 
do Kurytyby spetkać niemile razczarowsnie, to prze­
cież pierwsza wycieczka w głąb krsju, a choćby 
tylko w okolice Kurytyby na pewno naprawi to nie
dodatn:e wrażenie. Pod względem bowiem koieni-
za ji rolniczej Polacy zajmują w Paranie bsz wątpie­
nia pierwsze miejsce i przeważna część kolonji aoii 
charakter czysto polaki. Spotykamy tam Polaków jako 
duchownych i nauczycieli, jako rzemieślników i kn- 
pców ( awendziitów*), a koloniata polski, widząc,
iż prac* jego stwa za mu tutaj dobrobyt i duje nie­
zależność, od n je  zię rolnictwu z całetn sam Iowa- 
niem i wytrwał .ś ' ą- zadowolony ze iwego położe­
nia i pełen najlepszych nadiiei na pizyszłość.

Warta poświęcić tu kilka iłów niezmiernie 
ciekawym dziejom koł nizaeji pohkiej w Paranie. 
Ograniczę aię tylko do głównych dat.

We wrześniu le 6 9  r. 16 rodzin polskich 
z Górnego Sr.lązka wylądowało w porcie Itajaby 
w itanie Sta Catharina, skąd prsewiesioao je do 
pańitwowej kolonii Butque i osiedlono na lff lo* 
tach, opuszczonych pr ez U  md etyk ów i nazwanych 
S zteen Lotz Dzika ta miejzeoweść, położona w środkn 
odwiecznego l*su zwrotaikoweg ., pełoego wojowni- 
ezreh Ii.dian Botokudów wydalę zię przybyszom na-

Na łaf.tm wi^c?orze p-znała  p«na Uiuicza. 
Był to człowipk lut 36-ciu , średniej urody, bru­
net. trechę w yłyzuły. o sporych, czarnych w ą- 
sa h. o dużych ecza ih , ciem ro-n iebiessicb, ro­
zumnych, lecz marzycielskich. Pochodził z gu- 
bernii podolskiej, tąsiadującej z w oLńiK ą, spo- 
tykrł dzwniej ni raz ojca Tekli, zbl.żWy w ęc 
i h '^ -p ó h e  zrta om ości, stosunki. R ozm ow a 
Illinicia była oży wioną, chociaż nie bes przy- 
m its ki bujronizmu.

I-a  Bel tka w gronie panienek nazywała go 
zwykle ,tę«knym  desperatom*, z pow odu czę­
stych zw rotów  poetyczno-Łm ęlnycb.

Nie zasługiwał jednak p. Stefan Ilin icz na 
wyśmiewanie. B ył to bowiem  ctlowiek wiedzy 
szerokiej, encyklopedycznej, a umiał też być 
i bardzo wesrlym , dow cipnym , ciętim  w odpo­
wiedz ach. Z« zrojnow anej przez ojca fortuny, 
zdołał uratować folwark j‘ cden niewi lki, d o iy - 
kaiący dóbr sw ego stryj er iego brata. W ypu - 
ś j l  t-ti f.lw ark  za 1 50C rs. w dzierżawę 
i osiadł w pałacu kuzyna, skąd miał niby ła ­
twiej gospodarstwa sw ojego doglądać. Mizerna 
to był* pozycja i dobrze wszyscy wiedzieli, że 
p. S ttfin  od lat wielu szuka bogatego ożenku, 
aby b»z trudu wielkiego wróć ć do utraconej 
fortuny. Lato przepędzał na wsi, zajęty czyta­
niem, lub zabawianiem gości, przebywających 
w dom u pana W ładysława, a cal? sw ój zapas 
pieniężny przeznaczał na_ zimę, aby go zużyć 

‘ f f  jakiem w islsitm  mieście. M oteby się dawno 
matrym enjalne zamiary były panu Stefanowi 
pow iodły, ale ;akiś lus zawistny go ścigał; p o ­
dobała mu się ztweze panna albo zanadto bo­
gata, któraby n «  była wyszła za niego, lub 
znowu taka, która nic nie miała.

T ym  razem zajęta go żywiej Tekla, jej ro -

s ym iztn*m piekłom Przyzwyczajeni do utr.arko- 
wtnege klimatu i europejskich płodów, niepokojonl 
ustawicznie napadami Botokudów, poetenowili  ̂ Oli 
wydostać aię ztamtąd jaknajoręazej i przf ieść eię do 
Paraay. o któfej alyeseli jeszcze w Europie. W  tym 
też celu kolop ści ci wysiali niehawem I  delegatów 
do p. Edmunda Sapo sk.ego (również Ssląsekaj 
z prośbą, by im przedsięwzięcie to ułatwił. Trafili 
dobr e Saporzki nie odmówił im swej pomtcy i 
gorliwie zajął eię losem rod-.ków.

W  tym samym wltśnie czasie stanowy rząd 
parańtk. przeznaczy! 60 tyaięey mhreiaó" spre- 
wadteaie kolonistów z sąsiednich *t»»ós». Kelenióeł 
Diii utyekali wię* wolny przejazd z Lxt**Ł Lete 
de Parany i we meeśaiui 1871 roku wraz s inny­
mi, którzy później nadjechali, przybyli w limbie «1  
rodzin czyli 160 osób de Kurytyby.

Niestety, jednak nraąd prezydenta stanu objął 
wtedy dr. Yenuncio L;eboa, który, podjuisany p m  
Niemców, miał o Polakach wogóle jakntjg rasa wy­
obrażenie i otwarci* nie eprzyjal kolonaacji polskiej. 
Przyuylym do Kurytyby osadnikom polskim edmówił 
on stanowczo wszelkich dalszych uUtwied i aassl 
odesłać ich do Saporskiego, aby ten uan zajął się 
ich leiem. Saporiki uczynił, eo mógł i dla niektó­
rych rodzin na własny k o z i  wynajął mieszkania. 
W  kilka dni później gromada tyeh wychodźców s 
łon*mi i dziećmi zjawiła eię znowu przed pniaoem 
prezydenta, domagając się głośne pracy i ehlebs. 
Dr. Lisboa odesłał ich ponownie do Saporskiego, 
który teł ostatnie ew* pieniądze, 850 miłreioów, 
rowdzielil między te rodziny, rb j zaspokoił pisynaj* 
mniej najważniejsze ich potrzeby.

Ni* na tem jednak był kemee Uieóy; trzeba 
było przecież wyztarsć eię o siemię dla tycb i ji*» 
a nie należało to bynajmniej do łatwych wdaó. Do 
kolorji bowiem Asiunguy, którą prezyaent przezna­
czył dla naszych emigrantów, ni* “itc it- &■* 
udać z powodu zbytniego jej oddalenia od Kurytyby 
i braku dróg, z drugiej zaś etroay do doliny Iguoemó 
zawieść emigrantów ber poiuocj rządu było r*~N  
niemożliwą, rząd zaś wizelkiej pomocy »*anoweoc 
odmawiał. Wreiscie dzięki onergicznym zabiegom 
Saporskiego i witewieLiJ aif kilku oeób wpływo­
wych, emigranci otrzymali i ® kj^yiybw i*J liny mo* 
nicypaLdej nietylko gruata, polotoa* w poblitn Ku- 
rytyby, lecz również dobrze platn* robotę pisy bu­
dowie drogi Metto Groeso.

Tak aię ukończyły smutne przygody pienrezyak 
nezzyrb pionierów w Paranie. Koloija utworzona 
przez nich, nosi dziś nazwę F laranho, eo tnassy 
wędrówki.

W roku 1878 przyby-. i  Pras Zsthoólieh 14 
rodzm rniskich (368 osó£). Oiisśluai je  rowme* 
na gruol-ch municypalnych i nową tę oeadę, odda­
loną o jol godziny od stolicy, nazwano Abtenebes. 
0-,?cn:e znajduje aię tam kościół parafjalny, którego 
pr.bcazczem jest ki. Leon Niebieescuiiki, wszyscy 
zaś bez wyjątku koloniści mają się bardzo dobrze, 
jakkolwiek loty ich ir  stosunkowo niewielki*.

W  trsy lata później ze i  wieżo przybyłych emi­
grantów polskich utworzono 8 kolanij polakićb w 
munieypjum kurytybzkiem, na grantach, które rząd 
odknpil od osób prywatnych. Obsjmowely one pras 
strzeń 6187 hektarów z 765 lotami. Najwiękeu i 
nsjbog*teza z nieb kolonja Tbomar Cwulho, oddalo­
na o 17 km. od Knrytyby. MieiskaAsy joj prawio 
wszyicj porhodsą z zacaodaiej Galicji i dsięki awoj 
praeowitożci i oisciędoości prędko dosali do t u ­
cznego dobrobytu. Dzisiaj kolonja ta tworsy oddsiolno 
munieypjum pod nazwą ,  Arsncaria* i tajmuja p w  
atrztń znacznie większą, niż w pierwszych latach 
swego istnienia, wielu bowiem kolonistów poiaka- 
pywalo okoliczne gruaU prywatni. Thomas Coelbo 
posiada parę izkół rządowych, w jednej s nich na­
uczycielem jest Polak, p. GradcwsLi i Owi taioliakii 
kożciolj polskie. P rebus z* em do niodawna byl tam 
ks. Aleksy Iwanow, obecni* ataaozrieko to i  powo­
du wyjazdu kt. Iwanowa została opróżnione Kolonjc 
S. Igaaeio, Orlean*, Don Pedro, R i.iers i Dom Au­
gusto, wszystkie położone w okolicy Knrytyby, two­
rzą parafję, zsraaą nr»ędownie Nora Polonia z pro- 
boitwem w Orlaaine, gdzie urzędują eboenia ki.

zum, piękność, suknio żalonne przyciągiły  w y ­
obraźnię, nie pozbaw ioną onezj:.

Pownego wieczora u B tzkieb, w kółku nio- 
wielkiem, grano w sekretarza i ktoś tadal py­
tanie: ,G d iie  się p ed zew a ją  slu dtoiiii m inione, 
rozw iane?* Hrabina Jadwiga Grochowska, któ­
rej się dostało o w o  zapytanie, dala odpow iedź, 
, 'ż  rozcu rew an ia  idą do nieba, b o  to m ęczon- 
niczki*. Nie m ógł się p . Stefan dosyć tą od p o­
wiedzią nasycić. —  T o  cały traktat pnezjl 
w tych i l iw a ih  zawarty —  w olał do  Tekl<, 
także na wieczorze obecnej.

— M artyrclog inm now e do ąapisania — 
rzekła żyw o panna Iza B .lzkn  — m oże pan sif 
podejm iesz tej pracy.

— Dzięknię u  m yśl dwietną —  odparł 
z uśm iechem  I >inicz —  wkrótce e  r t j c  o  penie 
potężoy tom , rozb  urający szczegółow o muriom- 
lum vitae nie jednej illuzji.

—  T yln i tej książki: Nowt Martyrologium, 
czyli wielorakie sposoby emigrowania rozesm re- 
wań z ziemi dr nieba, a autorem  będzie p . Ste­
fan z Bajronizm u Illinicz, n iep ra w d * !?  —  p o­
drwiwała wciąż panna Iza.

—  Drwi pani bez m łoaierdzia —  kiwał 
g łow ą uśmiechnięty p. Stefan —  w idocznie, i* 
pani nia zaznała n g d y , co  to jest rozczaro­
wani*.

—  I ow szem , bardzo zaznałam, napriyklaa 
nie dalej jak w  tłusty w torek, miał być hal 
monstre u Dolskich od  c ;w artej p o  południu, 
a tym czasem  księżna była niezdrowa i wazyetka 
przepadło.

.—  W szystko przeszło... przepadło... k ied jt  
przejdą Izy pan i! —  odpłaca! się Stełau.

'd ą s  dalszy nzm tąpi)
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Władysław Mięta*. Do głównych płodów kolonistów 
polskich s pod Kurytyby należą: tyto, pszeuLa, kn- 
kuryJza, fmola czarna (tak xw. ,f li .n * , po portu­
galski! ,feijao ‘ ), k irtifl;, bataty, heiTa mate, ro­
zmaite jarzyuy, jak również drób, masto, ser, słoni­
na, oraz drzewo opałowe i budulcowe, które co 
dziennie odstawiają do Kurytyby. Niektórzy koloniści 
(zwiasicza w okolicy T am acdm ) zajmują się wypa­
laniem wapna. Dla produkcji tej istnieje w okolicy 
Kurytyby 25 pieców, dostarczających rocznie około 
300 metrów kubiczny h wartości 30 .000  milreisów.

W o j  n a.
Jednym z atutów wojennych angielsaicn, jakie 

mają byó wygrane w ostatniej chwili, jest atak na 
Transwaal ed strony zatoki D lsgoa. Kwtatja ta wy­
sunęła się teł na pierwszy pl i d ,  po częś.i dzięki 
rewelacjom pisma berlińskiego Local Anzcigera o 
układach niemiecko-angielsko portugalskich, dotyczą­
cych się Delagoa, lecz przeważnie, dzięki odjazdowi 
floty francuskiej Oceanu Indyjskiego do Mtaagaskaru, 
oraz nadzwyczajna, a osobliwa nad Delagoą opieka 
Anglików, mianowicie ustawiczne rewizje obcych 
okrętów w zatoce przez statki angielskie, która to 
gorliwośó pochodzi z podejrzenia, te przez Laurccęa- 
Marąuez napływa do Transwaalu różnego rodzaju 
kontrabanda wojenńs. Nie wiadomo, czy owa po­
dejrzliwość jest tylko udaną, czy rzeczywistą. Mówią 
jawnie, łe  Aaglji chodzi głównie o pretekst, aby 
móds się do Ddagoi przyczepić, jakkolwiekbądź n e 
zdołali Anglicy pochwycić dotychczas Woni i innyh 
artykułów wojennych na ładnym z przytizymanych 
okrętów.

Pisma przypominają, łe  w roku 1870, Anglja 
zaopatrywała fl >tę francuską w wędel, a nikt z tego 
powodu wrzawy nie robił. Węgiel bowiem nie jest 
kontrabandą wojenną i nie jest nią tasłe żywność. 
Zresztą, Anglja nm a dowozi tobie do Afryki połu­
dniowej artykuły społywcao i  Ameryki i E iropy. 
Ś.igauie statków, wiosących mąkę do Transwaalu, 
nie da się przeto uzzsadnć nawet ze stanowiska 
logik i; tu Anglja policzkuje aię sama. Nadto, na 
rata Aoglja przez to na nędzę licznych swych jfń  
ców w Pretorj, dla których łniwa transwaalskie, 
lubo pedebno obfite, zapewne nie wystarczą, gdyż 
Boerawie muszą pamiętać przedewazyatkiem o sobie.

Prasa londyńska nawołuje rząd angielski coraz 
śmiełej, aby z Delsgoą raz przeciek się załatwił. Na 
wykonanie tajnego traktatu, dotyczącego kupna De- 
lagoi, czekać jej za długo, dlatego ehco, (by fl ta 
u jęła zatokę prawem mocniejszego, co wobec słabej 
Portugalji, byłoby rzeczą łatwą. W  cym celu przy­
taczają pisma londyński* jeszcze jeden argum nt, a 
to, jakoby generalny konsul francuski. H den d r  
Pott, utrzymywał z Laurenę > Marqiez, gdzie ma swą 
siedzibę, ścałe związki z Lsydiem u  pomocą taj­
nego (!) telegrafu, przyczem otaczają go troskliwą 
opieką wszyscy urzędnicy poitugalscy z D lagoa, nie 
wyłączając samego gubernatora, s dodatkiem jeszcze 
eałrgo roju ajentów niemieckich, tak, ił konsul 
tamtejszy franucaki jest wobec tego w i2ystkiego su 
pełnis bezwładny. Rząd angielski oficjalnie w tej 
sprawia jeszcze się nie odezwał, milczy, lecz jest to 
milczenia sfinksa, a aytuarja staje się tern ciekawsza, 
ł* prasę popierają już także i byli ministrowie, jak 
np. Rosebery, który w otwartym liście wykłada, łe 
rząd powinien poztąpić według recepty gazet.

Ta ag taęja draźai atoli Portugalczyków w wy 
sokim stopniu. Z  Lizb ny piszą od Koln. Ztg. 
aaniej więcej tak: , Postawa pism londyńskich wy
wołała tutaj niemałe cburzenie. Zapewniają tutaj 
zwłaszcza w kołach rządowych, łe zarzuty, jakie w 
Londynie ezynią Portugalji, są zgolą bezpoastawoe, 
łe przeciwnie, pancerniki angielskie g*alcą w zato­
ce Dt lagoa międzynarodowe postanowienia w bru 
talny sposób. Władze poitugtlskie w Liureręz-Mar- 
q lez odebrały z Lizbony surowy rozkaz, żeby ładnej 
kontrabandy wojennej do Tranawaału nie przepuszczały 
i tego tnymają się teł ściśle od samego początku 
wojny. Zarzut, dotyczący ływaości, jest zgoła dii- 
wny, bo Anglja powinnaby żywność, eo n-jurniej, 
za kontrabandę ogłosić, a tego dotychczas nie zro 
bila. Ale krok taki zaszkodziłby zamej Acglji więcej, 
nił Boerom, poniewał w Przylądku i Natalu nie ro­
śnie tyle tb o łi, aby go starczyło na nadzwyczajne 
wypadki, do jakich należy teraźniejsza wojna.*

.Nieprawdą teł jeat, jakoby Portugalja zezwa­
lała na przeprawę do Transwaalu przez DeJagoę ofi 
eerów lub żołnierzy. Poitugalja przeitrzega ściśle 
neutralności i przeto czuje się dotknięta tom bar 
dziej, gdy paneerniki angielskie zachowują się w sz­
tuce tak, jtk  (dyby to nie była własność portug 1- 
■ka, lees angielska, zatrzymując obce okręty, prze­
trząsając je, strzelając do nich i t. d. Wprawdzie 
rząd angielski uniewinnił się podobno co do tf go 
przed rządem portugalskim i obiecał, o ils wiem, 
zajść takich nadal unikać, ale rozgoryczenia, jakie 
tu umysły ogarnęło, nit rozwiało to jednak, a jełeli 
naszych uczuć narodowych ranić nie zaniecha, to 
błąd ten moła pociągnąć za sobą złe następstwa.*

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

O liH in  Iw tw tk l.
N i e d z i e l a  14 stycznia.
Teatr kr. Skarbka: popołudniu .Debiutantka*, 

sztuka; wiaosoram .Lalka*, operetka.

Kalendarz. Niedziela (14) Feliksa z Noli. — 
Wschód słońca a rodzinie T einut 53, zachód e 
godzinie 4 minut 26

Prokurator państwa p. Hayderer przysyła
nam następujące pismo: .Wskutek wezwania c. i k. 
XI komendy korpuśnej we Lwowie, upraszam o umie­
szczeni* w następują ym numerze czasop Sm s Dsien- 
nik Polski na podstawie § 19 ust. pras. odnoście 
do notatki, nmieszczonej w Dsienntku Polskim, 
nr. s dnia 2 atjczoia 1900 pod napisem .Coś się 
psuje w pi ństwie duńekiem* następującego spro­
stowania;

Wyczerpujące dochodzenia wykazały, łe  peni 
przechodząca w towarzystwie rodziny i kilku cfice- 
rów zaczepioną została przez p. K. nieprzyzwoitym 
i obrałliwym wyrazem, łe upomniany wskutek 
tego p. K. oddalił się wprawdzis. cbrzucił atoli s 
s pewnego oddalenia towarzystwo to ponownie naj- 
haniebniejszemi eb Igami i począł uciekać.

Nia jast prawdą, by w chwili kiedy p. K, u- 
padł, zagrażano go pałaszami.

Odczyt p. Władysława Orkana, zapowiedziany 
aa niedzielę, odbędzie się nie w sali ratuszowej, jak 
pierwotnie zapowiedziano, lecz w sali Towarzystwa 
muzycznego.

K oł? polskie w sejmie pruskim ukonstytuo­
wało się, wybier jąc przez aklamację : P.ezesem p. 
Stanisława Mottego, wiceprezesem: hr. Marcelego
Ż lłtowskiego ; sekretarzami: posłów: ks. prałata
Stycblt i dyrektora Leona Grabskiego.

Do konwentu seniorów: Stanisława Mottego;
do komisji parlamentarnej, oprócz pana Mottego, 
posłów: ks. prałata Jażdżewskiego i dra Szumans; 
na zastępców: ks. kanonika Neubauera i Leo.a
Gzarlińskiego.

D j stałych komisyj wybrano: 1. do petycyj­
nej : p. W  I. Biodnickiego, 2. do edukacyjnej: ks. 
prałata Stychla, 3. do budżetowej: ks. kanonika
Neubauera, 4. do rugów wyborc ycL: p. radcę dra 
M izć łsk ie g o .

Kwestorem pozostał — wybrany na całą ka­
dencję —  poseł Wł. Jerzytie^ics.

Wykolpjenie się pociągu. Pociąg eksprezowy 
Petersburg Ostendaliindyn wykoleił się wczoraj, wje- 
łdłając na stację do brukseli. Lokomotywa i trzy 
wagony pakunkowe wywróciły kię. Maszynista, pa­
lacz i trzej podróżni są ranni.

Straszny czyn obłąkanego. Młody kapitalista 
Z Wersalu, nazwiskiem Martin, jadący w  j dnem z 
cnu;ó pierwszej klasy pociągu pospieszni go Paryż 
s Londyn, dostał nagłego pomięszania zmysłów; 
strzelił do jadącego z nim podróżnego i położjl go 
trupem na miejscu.

Laska ze srebrną główką jest od kilku dni
przyczyną wielkiego rozż.leai* jednej z gsrderohowych 
teatru hr. Skarbka. Oto na popołudjiowem przed­
stawieniu nirdzielnem z garderoby po prawej stro­
nie parteru wziął jakiś gość przez omyłkę nieswoją, 
a ozdobną i kosztowną laskę. Garderobowa ©Jpo- 
wiedzialoą jts za ubr«nia i przedmioty pomierzone 
w czasie przedstawienia jej pieczy, stąd rozżalenie. 
Może ta notatka powróci laskę biednej służącej, 
która przepuszcza, łe  ó w  gość dlatego laski n:e 
odnosi, bo nie wie, gdzie ją wymienił za swoją.

O.leń wybuchł wczoraj wieczorem w szpitalu 
gtrnizonoe.ym przy ul. Łyczakowikiej Zaalarmo­
wano natychmiast strat pożarną, pogotowie wojsko­
we i policję Gdy na miejsce wypadku przybyto, 
przekonano się, ie ogień nie jest wcale grcźuym, 
gdyż nie palił się strych, jak początkowo mniemano, 
tylko.., sidza w kominie.

Z ł dzlejskl szplchlsrz. Dwaj ajenci lwowscy, 
Przestrzthki i Paszkowski, wpadli na trop wielkiej 
kradzieży, tem rzadszej, że jedną ze stroa poszkodo­
wanych jest... wyższy sąd we Lwowie. Były wo- 
ź°y apelacyjny, Aleksander Żurawel, od dłuższego 
już czasu okr dal sąd, nie zwracając na siebie ni­
czyjej uwagi. Na trop wpadnięto dopiero wskutek 
denuncjacji jego wspóll ikrtora, a rezultat byt nad 
zwyczajoy. Odkryto bowiem trzy skłidy, przy ul. 
Słonecznej I. 5, Dominikańskiej 1 9 i koło Żół­
kiewskiej rogatki, w których znajdowały się przed­
mioty, pochodzące z kr-dziezy nie tylko tej, lecz 
także z dawniejszych jeszcze czasów. Znaleziono 
rozmaite materjały z magazynu sądowego, jak dy­
wany, portjery, które przeznaczone były do udeko 
rowania Ba), między innymi t<kże portret eksc. 
Tchorznickiego, tudzież różne meble kancelaryjne. 
Odkryto też porcelanę i szklą (Dochodzące praw o- 
podobnie z kradzieży w hindlu Lewickiego) i różno­
rodną bieliznę z monogramami j ’ g i  dawny h chle­
bodawców. Żurawel został przed ośmiu tnies ącami 
wydalony ze służby, a potem żył z częściowej sprze­
daży skradzionych przedmiotów. Badany na policji, 
tłumaczył się, łe  niektóre przedmioty (iak spinkę 
x topazem) znalazł, lub kup ł, przyznał się tylko do 
kradzieży sprzętów sądowreb.

Z ligo balkonu amfito tru hr. Skarbka wy
biegi z impetem na wczorajszem przedstawieniu 
jakiś gość, pytając gurączkowo, gdzie inspekcja po­
licyjna, gdzie komisarz urzędujący. Co sę  stało?

. . . ( Pbnie komisarzu okradziono mnie, nowy 
zegarek i nowy srebrny krótki łańcuszek z brelo­
czkiem...*

Natychmiast udał aię urzędujący komisarz Des 
Logcs i kilku ajentów na II balkon, aby rzecz zba­
dać na miejscu.

Gość, który kradzież zgłosił, miat tylko jednego 
sąsiada, bo siedział na rogu. a nim byl j-k  ś ks ądz. 
Sytuacja stawała się drażliwą, a za chwilę sUła się 
jeszcze drażliwszą.

Oto jeden z ajentów spostrzegł, ił na guziku 
sutany ks ędza wisi, jakby jaki ord r, zegarek na 
krótkim łańcuszku. Zakomunikował swe Spostrze 
lenie. Zrozpaczony gość poznał w zegarku swój 
własny.

Funkcjonarjusze policji zdumieni byli wypad­
kiem. Nie chcąc zwracać uwagi publiczności, pole­
cili, aby poszkodowany sam zażądał zwrotu. Tak 
się też stało, ale ksiądz oburzył s ię : ,Nie ruem i
nie potrzebuję pańskiego zegarka, bu mam własny.* 
aAlei tu wisi...*

Sytuacja się w y ja ś n i ł a ,  nastąpiły p zrproszenia. 
Breloczek zahaczył sę  n i pętelce B U tan n y  k s ię d z a  i 
stąd całe nieporozumienie.

Z kolsl. Związek kolejowy pomiędzy Trjestem- 
Fiume i polnocno-niemieckn mi kolejami, oraz trje 
ateńsko fiirmańiko saski i sasko-indyjski związek ko­
lejowy. Z ważnością od 1 stycznia hr. wchodzi w 
życie dodatek V do taryfy części II dla związku 
kolejowego pomiędzy Trjestem, Fiume i północno- 
niemierkiemi kolejami, oraz dodatek VI do taryfy 
części U dla trjesteńsko fiumańsko-saskiego i sasko- 
indyskiego związku kol jowrgo.

Vfyj4&nlenle. P. dr. Julju3z Bandrowski prosi 
nas o sprostowanie, iż podana przez nas przed dwn- 
ma dniami wiadomość, jakoby się starał o dyrekcję 
teatru im. Fredry w Stanisławowie, nie jest praw 
dziwą

Pomnik Agennra Gołuchow skl»go Tymi dnia­
mi bawił we Lwowie p. Cyprjm Godebski, znako 
mity artysta rzt fbiarz i konfe o wał s marszałkiem 
kraju i prezydentem miasta w sprawie pomnika 
Ageaora Goluchowskugo, którego utworzenie odno 
śny komitet powierzył p- Godebskiemu. Jak zeszłego 
miesiąca donieśliśmy, pomnik ten stanie n* tle ogro­
du Jezuickiego frontem do ul. Tr:*ciego Maja. 
P. Godebski przedłożył pp. marsiałkowi krajowemu 
i prezydentowi miasta azkic przyszłego jomniks. 
Na Szerokiej podstawie wsnnsić się będzie cokół zło- 
łony z dwóch części, przedzielonycń szerokim gzym­
sem, na którym stanie alegoryczna p stać Galicji, 
podająca prawą ręką, wzni -siooą w górę, Gołucbow- 
skiemu wienieo wawrzynowy. Na szczycie cokołu 
itanie 3 metry Wysoka postać br. G łuchowskiego; 
ubrany w długi surdut, s głową wzniesioną górę, 
prawą ręką, w której spoczywa fazrykul aktów, 
opiera na postumencie, a lewą wstr ymuje Lldzisty 
płaszcz, spadający z rsmiena i okrywający nogi. Na 
froncie coko u będzie odpowiedni napis, i  tyłu s-ś 
i pa bokach plaskorreśby, przedstawiające: ogłosze­
nie konstytucji w październiku r. 1K61, powrót Go- 
łnet owakiego z Wiednia do Lwowa po wręczeniu 
dymisji ministra stanu i rozwój szkolnictwa w Ga­

licji. Każdz część pomnika wykunsna będzie z inne­
go materj»Iu, o odmiennej barwie Postać Golu- 
chowskiego wykuta będzie z białego marmuru kara- 
ryjskiego z odcieniem niebieskawym, b rdzo wytrzy­
małego na zmiany atmosf ryczne. Gipsowy projekt 
pomnika nsdes:le p. Godebski do Lwowa zs mie­
siąc, poczem nastąpi ostateczna zawarcie kontraktu 
z artystą, a w 13 miesi-.cy od doia zawarcia kontra­
ktu —  jak zapewnia p. Godebski —  pomaik będzie 
całkowicie ukończony.

Niezwykła owacja spotkała onegdrj wicepro­
kuratora skarbu, at. radcę dr. Karola Eogla. W  dniach 
ostatnich rozpowszechniła się w mieście natzem na­
deszła z Wit dnia wiadomość, iż dr Eogla powo­
łano na wyb tne nader stanowisko radcy dworu przy 
trybunale administracyjnym Nawiasem zaznaczamy, 
iż trybunat administracyjny jest instancją bardzo wy­
soka, służy mu bowiem władza kasowania orzeczeń 
ministerjalnycb na zażaltuia stron pokrzywdzonych. 
Ważne względy na stosunki rodzinne nie pozwoliły 
jednak dr. Englowi być posłusznym zsazczytoemu 
wezwaniu, wymagającemu stałego przesiedlenia się 
da Wiednia; dla nicn więc zrzekł się świetnego 
awansu, oraz niezawisłego stanowiska w najwyż­
szym sądzie i pozostał na dotychczasowej swojej po 
sadzie we Lwowie. Otóż onegdaj doznał dr. Eogel 
niespodzianki, która niewątpliwi* będzie mu posta­
nowienia jego osłodą. Idąc za popędem uczuć przy­
wiązania i uznania za prawe i życzliwe postępowanie 
zastępcy sztfa urzędu, a szczere zadowoleni, iż 
obawa, aby go nie utracili, jut się nie ziści, zjawili 
s ę  wszyscy urzędnicy prokuratorji pod przewodni­
ctwem it. radcy dr. Balki w biurze p. wiceproku­
ratora dr. Eogla, gdzie tei przebywa) wlaśaie prezes 
prokuratorji skarbu, radca dworu dr. Kora. Tu, w 
dłuższej przemowie dr. Balso dal wyrss ożywiają­
cych zebranych wrażeń, zaczem odezwał się najser­
deczniej dr. Korn, zaznaczając wyjątkowo przyjemny 
stosunek do swego zastępcy i przyjaciela. Dr. Eogel, 
ns którego cześć wznieśli teraz obecni trzykrotny 
okrzyk , niech ży je!' —  wzruszony do głębi tymi 
cennymi objawami sympatji, dziękował gorąco s za­
pewnieniem, iż miłość kolegów starczy mu za wi­
doki najświetniejszej karjery i że chwilę obecną za­
liczać zawsze będzie do uajjaśuiejszych chwil swo­
jego życia. Pięknie, iście pięknie dzieją się w prokura­
torji skarbu, w której tradycyjnie budujące panują 
sunki. Żs taka btrmonja wychodzi tylko na korzyść 
instytucji, rzecz chyba niezawodna 1 Toż i w pełnym 
rozkwicie jest ta władza, zażywająca w całym kraju 
rzetelnego poważania.

Przestroga. Du noUtki w kronice pod tym 
tytułem w numerze z 10 bm., otrzymujemy t kon- 
systorzz bilkupiego w Przemyślu, wyjaśnienie tej 
treści, że kolektonci zbierający we Lwowie ofiary 
na budowę kościoła i klasztoru Karmelitanek bosych 
w Przemyślu nie są oszustami, lecz zostali rzeczy­
wiście przez klasztor Karmelitanek do zbierania skła­
dek wysłani, a to na mocy pozwolenia otrzymanego 
s prezydjum namiestnictwa. Ż ; zaś u jednego z nieb 
znalazła się książka do zapisywania ofiar z polece­
niem ks. biskupa Łukasza Ostoja Soleckiego nipi- 
sanem w jęcyku niemieckim, to stało się to tylko 
przes pomyłkę przy rozdawaniu książek, bo książki 
z poleceniem w ję-yku niemieckim były przeznaczone 
dla kolektsntów wysyłanych do Czech, Morawy i 
Szląska.

W ieczór Grabowskiego W Pilznie czeskiem 
urządziło tamtejsze Koło literackie 16 grudois z. r. 
wieczór publiczny na uczczenie Bronisława Gra 
bowikiego. Ogromną salę 'Sokoła* wypełniła publi­
czność ze wszystki b klat społeczeństwa miejscowe­
go. Po prologu Jarosława Yrchlickiego (deklamował 
p. Nebesky, redaktor), stowarzyszenie śpiewackie 
.Hlahol* odśpiewało pieśni słowackie Towaczowskie- 
g o , poczem pr< f F. A. Hora miał blisko godzinną 
o działalności B. Grabowskiego prelekcję, przerywaną 
częstymi oklaskami. Potem chór 'Biesiady* robotni­
czej śpiewał pieśń uroczystą Smetany, skizycek A. 
Kouzl grał utwory VieuxWmpsa i Ernsta; poeta W. 
Krefta deklamował utwory poetyckie B. Grabowikie- 
ge w swym przeLtadzie, , Hi.hol* śpiewał chór Me- 
■iuszki 'Już rosa pada* (oo polsku), a wieczór za­
kończyła 'DomoTioa nasza* Chorwata Za:ca, odśpie­
wana przez cbór 'Biesiady* robotniczej. Akompa 
niował młody, a jut dobrze znany kompozytor Sta­
nisław Suda, autor opery ( U Bożej Męki*. Po wie­
czorze odczytano 20 telegramów i liatów, nr depta­
nych z rozmaitych stron Słowiańszczyzny. W .eciór 
odbył się pod protektoratem rady miejskiej miasta 
Pilzna. Z okazji trgo wieczoru piama czeskie pomie­
ściły pochwalne artykuły.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 10 arkusz zaj­
mującej puwieści Piotra Salesa p. t „ T a j e ­

m n i c a  cyrku**

„Dziennik Polski** prenumerować I pojedyn­
czo kupować można w sklepie korzennym p. 
Czarneckiego, przy ul. Łyczakowskiej.

Humorystyczny kalendarz .Śmigusa*, w y ­
dany n a d er  o z d o b n ie , zaw iera ją cy  zn a k om icie  o p ra ­
c o w a n ą  część  in fo rm a cy jn ą , bog aty  dział literack i, 
ora* prześliczn e ilu stracje , m o g ą  n a b y w a ć  pt <me- 
ra to ro w ie  Dziennika Polskiego p o c e n ie  z n i ż o n e j  
40 ct.  ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w a ) .

■ Repertuar teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś 
w  niedzielę popołudu ia  u p ó ! d i  4  ,D eb 'u t  ntka‘  ; w ie­
czorem  O p ó ł d o  H ,  Lalka* ; <m p in irdzia łek  p o  raz 2 
.C olm elte* ; w e wtorek .T ru ba d u r* , opera w  5  aktach 
V e rd ie g o ; w e środę przedstawienie am atorskie na cel 
d o b r o cz -n n y ; w e czwartek 25-nie ju b  le js zo w e  przedsta­
w ienie Am alji Kasp ow iczow ej .H - lk a ‘ , opera narodow a 
w  4  aktach Stanisława Mon U-izki; w  piątek p o rat 1 

ielkie figury*, kom edia w 3 ek t-ch  Adolfa W alew ­
skiego ; w  sobotę  o  pól d o  4 popołudn iu  .K ró l L e’ r * ; 
w ieczorem  o  pół d o  8 .A id a* , opera w 5 aktach V .r- 
d ie g o ; w  niedzielę popołudniu o  p ó l do 4  dla uczczenia 
roc niezv styczniow ej .K ościu srko pod R acław icam i*, 
obraz historyczny ze śpiew sm i w  T> o Idziałach.

• Posiedzenie Tow arzystw a filolog ;cznego odhędzie 
*:ę w  środę doia 17 styczaia b. r. o  godzinie 6 w ieczo­
rem  w  sali io -ty totu  ar haologicznego na w szechnicy. Na 
porządku d z i e n D y m  : 1 Sprawy bieżące. 2. R adca  dw oru 
prof. dr. Ludwik Ć -vik lń  ki .N ow y  w iersi S fo r y * . 3. 
T enże .Jak m ierzyć wiersze glyk ńskie i ian e t. zw . U- 
g e re d y cz o e ?4 4  Hrof Tadeusz Lewicki ,VV sprawie 
nauki gram:-tyki łacińskiej w  wyższem  gim nazjum *.

• W .S kale* v. dyrektor M. Lityński w y g tis i dziś 
w  niedzielę d lia 14  h. m . rzecz p. t. : , Z  dziejów  8 ’ tu- 
ki*. P oczą ’ ek o  godzinie p ó l do  6 w ieczorem . W stęp 
w olny. T o odczycie w .eczoro ica  dla człon k ów  z rod z i­
nami i gości.

• O dczyt. Dziś o  godzinie 6  w ieczorem  odczyta p. 
W ied . O  kan w  g-Ji T o  w. m uzycznego najchr rak tery- 
styczni*j-rze wyjątki z sw ycb utw orów , dram atu : .S k ą ­
pany świat* i p ow ieśc i: ,W  rozto ia ch *  odtw arz jące ży­
cie Indu w  chscie  i gminie.

• B ile t / na w ieczór z  tańcami nrządzany staraniem 
T ow . bratniej pom ory  słuchaczy w sz e ih iicy  lw ow sk i'j 
dnia 17 stycznia b. r. nabyw ać m ożn a w  lokalu Czytelni, 
akademickiej.

Składki aa oe 'e  a ły teozn a io l pobllozaej lab t s r o -  
dowej.

N a  p r z y t n l i s k o  B r a t a  A l b e r t a  z łożou o  za 
bilet N. N. 2  korony.

Z m a r li :
Karol Adelsbnrg Et t ma y e r ,  emer. radca sądu 

wyższego, zmarł w Krakowie, lat 75.

N otti l i n i e  i artystyczna.
Z teatru. Premjera wczorajsza, nazwana ns sfi 

szu bardzo grzecznie — komedją, nie może z tego 
jedynie powodu liczyć na miano teatralnej 'bom by*, 
że jest cokolwiek nudną. Głębszej wartości nie 
posiada absolutnie, ma jednak tę wielką zaletę, że 
tło, na którem się rozgrywa (pierwsze czasy po u- 
p d .u  Napoleona i ponownej instalacji Buibonów) 
jest aamo przez się interesujące. Autorowie sztuki, 
pp. Lenotre i Martin, umieli przytem stworzyć kilka 
s;en udatnych, a nadto nakreślić kilka postaci, dają­
cych wykonawcom wybsrne pole to  popisu. To o- 
statecznie ratuje sztukę, a nawet, może jej zapewnić 
krótkie powodzenie, trudno bowiem, aby ktokolwiek 
nie zaprsgnąt — naprzykład —  ujrzeć pani Zapol 
skiej w roli Ciolinetty. Jestto nezsprzecznie jeduz z 
najlepszych kreacyj utalentowanej art/Stki; jej dy­
skretny sposób gry, w połączeniu s naturalnym 
wdziękiem i atylowem opracowaniem najdrobniejszych 
szczegółów, ujawniły aię wczoraj w całej pełni. 
Była naprawd stylową, w margrabinę przedzierżgnię 
tą a poczciwą plebejuszką z czasów restauracji, 
świetną zarówno w pojęciu i oddaniu roli, jak i w 
kostiumach, które były wspaoiate. Obok niej należy 
przedewszyatkiem wymienić p. Chmiel ńikiego. W 
niewielkiej swej roli w akcie czwartym (mówiąc 
nawiasem —  najlepszym s całej sztuki) zdołał za­
imponować słucha zom. Jego Ludwik XVIII. był po­
stacią charakterystyczuą i naturalną, pomimo że au­
torowie szkicując p^ychi zne kontury tej postaci, 
niezupełnie trzymali się prawdy historycznej...

Wybornym de RouTray’ em, dzielnym i sympa­
tycznym żołnierzem byl p. Kuszewski, p. Z*jdow»ki 
zaś, jako d’Albarede, szef tajnej policji królewskiej, 
gral poprawnie, a nawet mis) momerty szczęśliwe. 
Marsową postać jenerała Collieres odtworzył p. H e- 
rowski, wesołym pieczemarzem, Puyigironem, był p. 
Feldman, * poważnym księciem de Rouray p. Kwiat- 
kiewicz. Gdy dodamy do tego, że całą sztukę, o 
akcji niekoniecznie ożywionej, wystawiła dyrekcja z 
wielką starannością, powiedzmy wprost: wspaniale, 
będziemy mieli w prybliżemu gotowy bilans ta  i 
przeciw wczorajszej .Colinetty.*

Koncert gruziński w Warszawie. W w id
kiej aali ratuszowej w Warszawie odbył się orygi­
nalny koncert pod kierowniitwem grnzińskiego mu 
zyka i kompozytora p. Balancziwadze. Koncert skła­
dał się f  produkeyj wokalnych, solowych i chóral­
nych, z to ar.yszeniem orkieztry. Typ wykonanych 
—  wyłącznie g ut ńskich utworów, zbliżony najwię­
cej do pitśai Indowej, niprzemisny tęsknej, ogni­
stej, lub żartobliwej. Okresy muzyczne nie płyną w 
powiązanej całości, lecz są ozdobione pewnsm arty- 
styesnem zawodzeniem. Akompaniament erki estrowy 
odznacza się wielką naiwnością harmonizacji. Kon­
cert zgromadził bardzo liczną publiczność, pod wzglą­
dem fioaosowym powiódł a ę zatem doskonała.

Na*ą powieść Adama Krechowleckleg p. t.
.Kalkitein,* osnutą na tle XVII. wieku i b dącą 
trzecią z rzędu w cyklu ( 0  tron,* rozpoczął druko­
wać Kur jer Warssiwski. Początek zapowiada rzecz 
niezmiernie interesującą.

Grieg O sztuce- Głośny kompozytor E lw . Grieg 
uczestaiczył niedawno w koncercie popularnym, urzą­
dzonym dla robotników w Kopenhadze. Gdy po 
skończonym koncercie przedstawiciel robotników dzię­
kował Griegowi, ten odrzekł: 'W ieczór ten jest
urzeczywistnieniem moich marzeń młodocianych, al­
bowiem zawsze byłem id.nia, że sztuka, podobnie 
jak w starej Grecji powinna sięgać do wszystkich 
afer, właśnie dlatego, iż zadaniem jej jest seresm 
do serca przemawiać. Pragm, aby podobne temu 
koncerty lodowe, us tujące wyptłoić zadanie sztuki, 
rozwijał/ się i były niśndowane we wszystkich krajach 
świata. Należałoby tego prrgnąć zarówno dla ludu, 
jak i dla samej sztuki. Niachaj sztuka, jako sztuka 
ludu żyje i rozwija aię!*

K o ln u  Hicliośiczoista »e Lwowie.
Odezwa.

Z radością dzieli się komitet budowy pomnika 
A. M ckiewicza we Lwowie ze społeczeństwem pol­
akiem wiadomością, że sprawa tego pomnika wstą­
piła w fazę wykouania.

Na pcJita-K uehwały pełnego komitetu, za­
warto mianowicie w d .iu 12 b. m. t autorem na- 
grodzoot-go modelu, artystą rzeźbiarzem p. Antonim 
Popielem umowę, według której p. Popiel przystę­
puje niezwłoczoie do prac nad wykonaniem po­
mnika, tak, ażebj pemnik zupełnie gotowy mćgł od­
dać komitetowi, a komitet naszemu miastu i apole- 
o<eństwu, najpóźniej do połowy października 1901 
reku.

W  przyszłym już roku zatem stanie we Lwo­
wie kolumna Mickiewicza! Jedno z najgorętszych 
prśgaień mieszkańców Lwowa i kraju będzie speł­
nione.

Spełnienie tego pragnienia a zarazem tego świę­
tego obowiązku naszego, umożliwione zoauło głó 
wnie dzięki ofiarności gminy m. Lwowa, która wie- 
dziooa patrjotycznem uczuciem, cfitrowala na cel 
budowy pomaika 60.000 koron. Pomimo jednak 
tej tak szczodrej pomocy, komitet, który drobniej 
szemi składkami zdołał zt brać d itychczas około czter­
dziestu tyuęcy korou, potrzebuje nieodzownie jeszcze 
pięćdnes ęciu tysięcy koron. Kostta bowiem budowy 
pomnika obi czone są na 150 000  koron, a komitet 
licząc już subwencję m. Lwows. ma dotychczas do 
rozporządzenia dopiero około 100 000 koroa.

Nie wątpimy jedaak, ie społeczeństwo nasze 
dz'si*j, gdy gprtwt pomnika znajduje aię ua drodze 
atauowczego rozwiązania, poprze jak najenergiczniej 
usiłowania komitetu i oie pozw li, ażeby odałonięcie 
kolumny mickiewiczowskiej z powodu braku fundu­
szów, chociażby o jedea dzień się opóźaiło. Jestto 
i przykazaniem obowiązku narodowego i rzeczą am- 
bioji nasiego społeczeństwa.

Zwracamy się też jeszcze raz do pstrjotycznego 
cgółu polskiego s uailnem a go.ącem wezwaniem: 
Niechaj ze wszystkich klas towarzyskich, se wszyst­
kich zawodów, ze wzzystkich ognisk życia publiczne­
go i domowego, niepowstrzymanie szersr się sgits- 

’  c;a ns rzecz składek na pomnik, który ma być syn­
tezą uczuć całego narodu dU umiłowanego wieszcza, 
— niechaj niepowstrzymanie p'yuą, chociażcy naj­
drobniejsze składki na kolumnę mickiewiczowską we 
Lwowie.

Lwów, dnia 12 atyczoia 1900 r.
Za Komitet budowy pomnika Adama Mickiewicza: 
Prof. Br. Radeittewski, preees, prof. Roman 
Piłat, Adam Krechowiecbi. J. K . Zieliński, d . 
A. Vogel, Kazimiere Skrzyński, Bolesław Le­
wicki. J. Chołodecki, dr. Adam BitńhowsH, K.

Pepłouski, Michał Rolle, sekretarz kor..itetu.

Uwu^a: Składki należy nadsyłać do .edskeji 
dzienników lwowskich, lub do skarbnika komitetu 
p. J. K. Zielńikiego, ul. Jagiellońska 1. 3 ., we 
Lwowie

P r z e t t m i e  S tm ió w  na Węgrzech.
Prześladowanie Słowaków węgierskich priez Ma- 

djarów prawdziwie przechodzi już wszelkie granice. 
Nowym dowodem tego rozprawę, która w doiach 4
1 5 bm. odbyła aię przed przysięgłymi w Bystrzycy 
Bańskiej, a do której powód dal fakt następujący:

Dnia 24 czerwca s. r. redaktor Nar. Novin 
po odbyciu kary w więż eniu przybył s Budapesztu 
do Turczańskiego św. Marcina. Słowaccy patrjoci z 
p. M Dalą ca czelo zgotowali mu ca dworcu uro­
czyste przyjęcie. Paoie Wiera Dulowi, Etela Ceblko 
wa i Helena Szwehlowa wręczyły mu kwiaty, se 
brtni na dworcu Słowacy wznieśli na cześć jaga 
okrzyki, a p. D uIl  wiatnym powozem zawiódł go do 
domu. Za to prokuratorji. węgierska oskarżyła 32 
osób o podburzanie, a podczas odbytej rozprawy 
wszystkie zostały uznane winnymi i skazane na 
surowe kary.

Mianowicie p. M. Dula skazany został na 3 
miesiące więzienia, p. V. Dula na 50 zł. kary, pani 
Etela Geblkowa na 100 zł. ksry, p. B. Bulla na
2 miesiące więzienia, poeta słowacki STetezar Hur- 
ban V jańiky i Wł. Mudroń k*żdy na miesiąc 
więzienia, oprócz tego skazano 9 osób na miesiąc i 
o ió d  na dwa tygodni więzienia. Nadto wszystkich 
akatanc na ponoszenie kosztów procesu w kwocie 
112 t l  47 ct.

Wszyscy skazani wnieśli przeciw temu wyroko­
wi rekurs; prokurator zaś wniósł aprzeeiw s powo­
du niskiego wymiaru kary.

W imię cywilizacji.
Znaną jeat ad lat dziesiątak rzeczą, że ów 

dumny Albion, którego misjonarze w imię cywiliza- 
rj ‘ przygotowywali teren da przyszłych zaborów. —  
kiedy mu kto w tej zaborczej polityce w najmniej- 
szem przeszkadzać usiłuje, rzuca maskę i zaraz od­
zywa aię w nim dawna anglo saska dsikeść, t.eu 
miejąca uszanować prawa narodów ani uesuć ludz­
kich. Historja przekazała nam s początku minionego 
wieku okropne ponteoy, na których goili hteralnie 
jeńcy francuscy; zoane s nowych czasów ckrucień- 
ctwa Auglików przy tłumieniu buntu cipajów w Iu- 
djach i. 1 8 5 7 ; obecnie do ilustracji tych cywiiiza- 
torów, przybywają nowe fakty, miaoowicie sposob 
obchodzenia się icb z jeńcami boerskimi w toczącej się 
w południowej Alryce wojny, gdzie żadną miarą nie 
idzie o tłumienie buntu, w którym surowość jeszcze 
dałaby się wytłumaczyć.

Do S monabay przywieziono na „Pendopie* 
starym wyranżerowanym statku 190 jeńców boer- 
skich, z którymi obchodzenie się urąga wszelk m 
pojęciom o ludzkości i cywilizacji. Początkowo miał 
nadzór nad tymi biedakami sarząd marynarki i ten 
uważał jeńców nie za więśai, ala sa jeńców wojen­
nych, których bierze aię w tym edu, aby nieprzy­
jacielowi u ty uszczuplić. Od chwili przejścia ich pod 
zarząd wojskowy, rozpoczęło sią dla biednych Boerów 
prawdziwa piekło. Nie dość, że pomieszczenie mieli 
brudne, ciasne i niechlujne a pożywienie zaledwie 
od głodowej śmierci chroniąee, ale ponadto dozwo­
lono odwiedzać icb tylke raz w tygodoin i to s 
wielkiemi trudnościami, a tdwiedzmy ta mogły trwać 
jedynie 20 minut najwyżej. Żywność, jaką przyja­
ciele jeńców im przynoszą, trzymają żołnierze tak 
długo, aż się zepsuje, bezwarunkowo zaś nie wolno 
dawbd jeńcom pieniędzy na kupno żywności. W  ten 
sposób te ofiary wojny ograniczone eą wyłącznie na 
szczupłe racje, jakie otrzymują od zarządu wojsko­
wego. Widać w tem torturowaniu pewien systam, 
bo nie w jedoem Simunebay tak jrńców traktują i 
to jeszcze tam nie najgorzej. W Kapstad np. po­
mieszczono jeńców boerskioh w liczbie 200 w zwy 
czajnem więzieniu pod zamknięciem, gdzie trakto­
wani bywają znaczni* gorzej od kryminalistów.

Dla zamydlenia oczo nazywają Anglicy ten 
gmsch więzienny w pismach swoich .New Military 
H>spital*. Moiejszz. zresztą o nazwę tej budowli; 
faktem jest atoli, łe  jeńców zamykają tam na cały 
dzień, a zaledwie na l xt — 2 godzin wolno im 
przebywał na świełem powietrzu. Go znaczy 
prtes całą niemal dobę być zamkniętym w Afryce 
w grudniu lub styczniu, ten sobie tylko może wyo­
brazić, kto zna klimat tamtejszy. Anglicy obawi ją 
się ztpewae, aby jeńcy nie szukali w mieście zwią­
zków z psrtją afrykanderów, ale jeżeli środki ostro­
żności stosują do prostych żołnierzy, ta znowu jsk 
wytłumaczyć, żt nawet oficerów nie wypuszczają na 
alewo bonaru i trzymają ich pod zamknięciem, cze­
go nie praktykuje się w żadnym kraju ucywilizo­
wanym.

Jakże odmiennem jeat postępowanie .niezupeł­
nie jeszcze ucywilizowanych Boerów* i  jeńcami an­
gielskimi f  Według wiadomości, jakie s Pretorji do­
chodzą do Europy, żołnierz angielski brgdaj czy oia 
lepiej się tam odżywia, niż we własnym obozie i 
nikt tam nie wykonywa na nim prawa odwetu.

iM R t n  mim\ i um .
—  Wied tń 13 stycznia. Neue fr. Presse do­

nosi, że generalny gubermtor Banku auitro-węgier­
skiego, Eautz, misi bezpośrednio po waloem zgro­
madzeniu w dniu 5 lutego ustąpić; jako zastępcę 
jrgo wymienia wspomniane pismo p. BI ńikiego —  
i dodaje, że Węgrzy przeciw niemu nic nie będą 
mieli. AuteDtyczoyih wiadomości brak.

—  Ankiet* drzewna I naftowa. Wydział 
krajowy we Lwowie zwołuje na dzień 19 i 20 bm. 
ankietę drzew D ą i naf ową. Inicjatywę de zwołania 
tej ankiety dało ostatnie posiedzenie krsjawej rady 
kol jowej, odbyte dnia 27 grudnia 1899. Kwestja 
te o tyle żywo ob h od zą  nasz kraj, o ile konkuren­
cja drzewa węg erakiego i siedmiogrodzkiego wypiera 
drzewo galicyjskie ze w szy stk ich  pl ców Ł ytu, a ta­
ryfy dla n>fty tak ropę. jak i dystylowanej, zamie­
rza rząd p o d n ie ść  n 6 0 % , wzgfydoio 45 procent.

ihadan 13 styczaia -• ztmtowa,:
(Kursa w koronach i po 50  kilogramów). Pszenica 
aa wiosnę ed 7 88 4o 7 89, na maj-eserwi-e 
od — •—  do — ; na jesień od — do — ‘ — ; 
żyto na na Trinsaą ad 4*70 do 6 71, na maj- 
cz*rwies od — *— da — ■ — , na jeeień od — • —
d o  ; Wkurudsa na maj-czerwice od 5 ’ 21
do 5 22, aia eierwiec-lipiec od— *— do — *— , 
na lipiec-sierpień od — *—  do — •— ; nwiee na 
wiosnę od 5 32 do 5’ 33, ns msj-czerwiee od 
— «j<j _ • — , aa jasinń od — •— do —  — ;
rzepak *aa styczeń-luty od — 1 — do — , na 
sierpień- #rsj»iań ad t l ‘ 85 do 11 ’9 5 ;  siej rzen - 

*3 -tyczcń-kwiocień i i  32 50  do 33 '50 .
Tendencja spokojna.

A n t i le n ł i l ia . Żaden artykuł toaletow y nie m oże ryw alizow ać p od  względem  skutku i d obroci z ANTI- JA N  IH N A T0W IC2
LENTILIA. Środek ten otrzym any z odśw ieżających substancyj, usuwa w  krótkim  cza s ie : J r ł r a  I I 1 I 1 M  I U f f  l u t
p la g i ,  p l u s y  w ą t r o b l a s a ,  b l l z a y  i t d . ,  a a d a je  c e r z e  f t w le t a ą  b i a ł o ś ć  ś w i ę t o ś ć  I d e l lk a t a o ś ó .  SWeDV własne w e  lw o w ie ,  k r a k o w ie , P rzem yślu , c z e r n i o w c a c h ,

r  o  o n a  w a w szystkich p ierw szorzędnych a i. tekach, drogaerjach , sklepach
Ł * * ■  1 zakładach fryzjerskich.
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— Budapeszt 13 stycznia, (ćfa& i* tboic -  
Wa) (Kuna w koronach i po 50 kilogramów ) 
Psmnisr aa kwiacieó od 7 67 do 7 68, na 
październik od 7 80 do 7 8 1 ; iyto aa kwiecień 
od 6 35 do 6 ’3 6 ; owies r?a kwiecień od 6 01 
do 6 '0 2 ; kukurydza a* maj od 4 9 1  do 4*93; 
nepak aa sierpień od 11 75 do 11 80 Oferty aa 
pszeaiaę dostateczne. Chęć kupna mierna. Teadeaeja 
lepsza.

—  WledeA 13 stycznia. (Giełda towaro­
wa.) Cukier surowy od k. 24 75 do — ' — . 
Tendencja stała. Nafta galicyjska nie zmieniona. 
Spirytus od k. 4 0 '— do — •— . Tendencja bardzo 
silna.

W o j n a .

Telegramy .Dziennika Polskiego*.
Loirdyn 13 stycznia. W edług urzędowych 

doniesień, strać li Anglicy w bitwie pod Lady 
Sm iih 6 bm . w  t l i  jerach 1 4 'zabitych a 27 ran­
nych.

Londyn 13 stycznia. U rzędownie donoszą, 
le  pod Lidv9m ith w d. 6 b. m. padło prócz 
oficerów  135 ludzi, a 244 jest rannych.

Londyn 13 stycznia. Lady Methuen zaprze­
cza stanowczo, pogłoskom  jakoby jej mąż byt 
chory lub spadł z konia.

Dzidaj wyrusza do południowej Afryki 500  
ocbotn irów  (C iły-Tol inteer.); ochotnikom  nada­
no wczoraj obywatelstwo m iejskie; tłum zgro­
m adzony w okolicy Guild- H  dl, urządzi ochotn i­
kom  entuzjastyczną owację.

Berlin 13 stycznia. Nordd. Allg. Ztg om a­
wia podaną przez niektóre dzienniki w iadom ość,
0 zam ówieniu armat w  fib ry ce  Kruppa w Es­
sen dla Anfel i. Pism o to donosi, że natych­
miast po ogłoszeniu tej w iadom ości, rząd nie­
miecki zw rócił się do zarządu fabryki Kruppa 
z prośbą, ażeby zam ów ień tych nie przyjął, 
albow iem  nie zgadza się to ze stanowiskiem 
neutralnem państwa niemieckiego.

Londyn 13 stycznia. Telegram  jenerała 
Bullera z Stringheld pod datą wczorajszą op ie­
w a : Oosaaziłem dziś rano południow y brzeg 
rzeki T ogala  kolo Portgieters-Drift i zająłem 
m ost. fU eka przybiera. Nieprzyjaciel znajduje 
się w  oddaleniu około 4  i pół mili na północ 
od  rzeki i ma silne stanowisko.

Londyn 13 stycznia. Jak Biuro Reutera d o ­
nosi z M astru pod  datą 8  b. m ., wśród B ae­
rów  stanu Oranjp, których entuzjazm zdawał 
się słabnąć, objawia się now y zapal wojenny. 
Czynią oni największe usiłowania, aby wszyst­
kich lodzi, zdolnych do b rori, wysłać na plac boju .

Londyn 13 stycznia. U .zędow o zaprzpezają 
tu w ild om  ści podanej przez pism a brukselskie, 
jakoby w ojskom  B oerów  udało się opanow ać 
pagórki w  otoczeniu Ladysmith.

Paryż 13 stycznia. Idatin podaje sensacyj­
ną w iadom ość, jakoby władze angielskie otw ie­
rały 1 sty dyplom atyczne państw obcych , poch o­
dzące z południowej A fryki i czyniły w tycb 
Ustach rozm «ite poprawki.

PiryŻ 13 stycznia. Intransigeant donosi, 
le  211 c fi.e rów  fratuu ik iih  udało się do  Trans- 
waalu.

Sytuacja w Austrji.
—  W czwartek, w  mieszkaniu posła dr. 

G r o s s a ,  odbyło się posiedzenie prezydjum 
stronnictwa postępow ego, na którem dr. F u n -  
* e  zdał sprawę zj swej półtora godzinnej kon­
ferencji z dr. K oerberem . Przed zebraniem się 
konferencji przewodniczących klubów  lew icy, 
zejdą się na poufne posiedzenie przew ódcy wszy­
stkich stronoictw niemieckich, na którem zapa­
dnie ostateczna uchwała w sprawie ministra 
Niemca bez teki.

Tak w  stronnictwie liberalnem , jakoteż 
wśród człoDków niemieckiej partji ludowej prze­
waża zdanie, że stonnictwa niemieckie nie będą 
m rgty u waż ć  ministra Niemca bez teki, ma­
jącego być pow ołanym  w skład now ego gabi­
netu, za sw ego specjalnego zastępcę w radzie 
korony. S r-mnictwa niemieckie w ychodzą z za- 
•apy, że uprawnione żądania N iem ców  są zu­
pełnie identyczne z interesami państwa i dla­
tego też strzeżenie tych interesów nie m oże b jć  
z&danii m  jednego ministra, lecz całego ga­
binetu.

R ów nież strunnictwa te nie uważają inter- 
. encjr takiego ministra w  sprawie nawiązania 

rokow ań ugodow ych  czesko- niemieckich, za dro­
gę odpow iednią, lecz sądzą, że właśnie przyszły 
prezydent gabinetu powinien sam zająć się tą 
sprawą, jako najważniejszym  punktem program u 
Swych rządów .

Tylko prawe skrzydło w irrnokonstytucyj- 
nej więka ej własności i mała grupka niem ie­
ckiego s icnnictw a ludow ego j?st za tem, aby 
Niemcy w  przyszłym gabinecie mieli swego 
urzędow ego zastępcę.

Na posiedzeniu przewodniczących klubów
lew icy roztrząsaną będzie także kwestja, czy 
w ogóle stronnictwa maja w c .o d z ić  w km takt 
z rządem, przez przyzwolenie na mianowanie 
m inistra-rodaka Przyzwolenie na to będzie, zda­
niem pusłow , biorących udział w czwartkowej 
naradzie —  pnwnem zobowiąz&niem się w obec 
przyszłego rządu.

Jeż -ii zaś minister Niemiec nie będzie p o - 
w o any z grona parlam entarzystów i jeżeli 

° * raniozy się tylko na tem, żeby

inoem , ° . t r o Ni e*” caffii a
1 rządem, to w ó w c? , W a •'* P 1 
bitnych posłów  J E S  T - u ™ '6"? W'dU Wy‘  
podnoszenie jakieiś , ck ,,b  “  nie ma raCjl 
ciw  m a a o w .m u  minus wczel OP0^ '  Prze"

W arunkiem  atoli Niem ca bez teki. 
gabinet będzie posiadał być *0 ’ ił przysz,y 
ką opozycje U N iem ców  \wTini8| ^ iemc<^w: 'Y 'e,~ 
P c k .  n .k ió ry ch  p c » . o d S i ‘ !?  
w icy M a n i . ,  a b ,  . . j n ,  b , ^  > « » * »  P _  
izą  sesję jeszcze w  tym mi,,- Sora ,  ta
będzie również przedm iotem  obrad • j
n i .  pr; a w od jiczącycb  k ln b d „

(Telegramy a Dziennika Polskiego*).
Wiedeń 13 stycznia. N. fr. P re. ,_  j nnno: 

ke zerwano zupilnie z myślą, aby d „  przjBileeo
f Barn?ehU P ,W ° iflV  lona atronnictw parlam en­
tarny cn przyszłych ministrów-rodakOw. jy  / r . 
Prttse potw  erdza także w iadom ość JYj j y  j  * 
blattu, Łe K oło polskie n i e  z g a d z a '  8 j e 
»b y  któryś z posłów  polskich zasiadł w  nr7 v - 
szłym gabinecie.

Wiedań 13 stycznia. W  kołach delegacyj- 
nych uporczyw ie krążyła wczoraj pogłoska, że 
ostatecznie prezesem przyszłego gabinetu będzie 
baron Ga u t s c b .

Wiedeń 13 stycznia. Dziś popołudniu od b ę­
dzie się koEf^rencja przyw ódców  stronnictw 
n iem ieclicb , która zajm ie się głów nie kwestją 
niem ifekiego m :metra rodaka.

Praga 13 stycznia. Prager Abendblatt do­
nosi, że wszelkie doniesienia o składzie now ego 
gabinetu są n i e p r a w d z i w e ,  gdyż dotąd nie 
przedsięwzięto żadnych stanow czych kroków . 
Tak sam o ma się rzecz z terminem zwolan a 
rady państwa, gdyż i w t jm  kierunku nie ma 
żadnych autentycznych wiadom ości.

Wiedeń 13 stycznia. Cesarz przyjm ow ał 
wczoraj hr G / uh^wst i -  go  na osobnej audjen- 
cji. KorrDer odbył wczoraj dłuższą konferencję 
z hr. G -łuchow kim,

Wiedeń 13 stycznia. Jat donosi N. Jbr. 
Presse odoędzie się dziś poufna konferencja 
p rze^ ód iów  stronnictw nirm eckich. Przedm io­
tem obrad ma b j ć  okr Alenie stanowiska ty< h 
stronnictw w sprawie p ow tL n ia  n itm  eckiego 
m inbtra-rodaka bez teki.

Wl deń 13 stycznia. Mimo, ił  dzienniki spo­
dziewają się utwoizenia now ego gabinetu d o ­
piero po skończeniu sesji delegacyj, ogłaszają 
niektóre z nich form alne szczegółow e luty no­
wego gabinetu, które jednakże uważane być m o­
gą tylko jako dowolne kom binacje. Autenty­
cznych wiadom ości bowiem  brak.

Wiedeń 13 stycznia. Dr. Koerber odby­
wa w dalszym ciągu bez przerwy konfe­
rencje z rozmaitemi pnlitycznemi osobistościa­
mi. W edług Neue Freie Presse dr. Koerber 
we wszystkich swych konferencjach zaznacza 
to, że nie je9t on przedstawicielem utworzenia 
now ego rządu, lecz tylko chce poin form ow ać 
się o  sposobie zapatrywań stronnictw. W sp o ­
mniane pism o podnosi, że ministerstwo W it- 
teka jest jeszcze w pełni urzędowania, nie 
ma więc m ow y o forrnalnem tworzenia now e­
go gabinetu, m ożna tylko m ów ić o rokow a- 
nian.ach przedwstępnych zmierzających do tego 
celu. M.mo to ogłasza to pism o form alną listę 
przyszłego gabinetu, która nie ?g dta się z listą 
cg'o9Zoaą przez inna dzienniki. Naturalnie m o­
gą być one uważane tylko jako dow olne kom ­
binacje — gdyż zmianę gabinetu przepowiadają 
dzienniki zgodnie nie prędzej, aż po zam knię­
ciu sesji delegacyj.

i tttiiczii
„Dziennika Polskiego"

Z delegacyj.
Wiedeń 13 stycznia. W  delegacji enstrja- 

ckiej na wczorajszem  posiedzeniu, po załatwie­
niu eztraordinurium w ojskow ego, odbyła się 
dyskusja nad budżetem marynarki. M łodoczeski 
delegat K a f t a n  ośw iadczył, że nie zgadza się 
z tem, aby marynarka w ojenna używana b ila  
wyłącznie do celów  ob rooy  w ybrzeży ; ma ona 
także inne zadanie, a m ianowicie handlow o- 
polityczne.

M ówca porusza stosunki au9trjackiago 
Lloyda i krytykuje, że tow arzystw o to ma w y­
łączny m onopol dla austrjackiego eksportu i 
wyzyskuje ten m on poi na n ie k o m ś ć  ekspor­
te rów ; ta lze  szybkość okrętów  Lloyda zda­
niem m ów cy pozostawia wiele do życzenia. 
Potem om aw iał del. Ki f  an szereg kwestyj 
szczegółow ych.

Delegat G e s s m a n  rozw odził się nad 
zmniejszeniem eksportu, określał stanowisko 
chrześcijańsko -  socjalnych w sprawie ugody z 
W ęgram i i wyraził życzenie, aby zarząd mary 
nsrki w większym, niż dotąd, zakresie popierał 
in t e r p s y  austrjackiego przemysłu i eksportu.

Z  kolei zabrał głos komendant marynarki 
baron S p a u n ,  ośw iadczył; że b m żet obecny 
nie zawiera sum potrzebnych na budow ę n o­
wych okrętów , t j lz o  odpow iednie kwoty cebm  
zastąpienia dw óch okrętów  starych, nie nadają­
cych się już do dalszego użytku. D opiero ze 
znacznem powiększeniem fl ty, mc.żnaby użyskać 
stosunek odpow iedni do flot w ojennych innych 
m ocarstw. Zarząd marynarki w ojennej starał się 
zawsze w miarę m ożności uwzględniać handlo­
we interesy m onarcbji; co się tyczy Lloyda, to 
kierow nictw o marynarki wojennej nie ma żadnego 
wpływ u na zarząd tego towarzystwa.

W  dalszym ciągu baron S p iu n  odpow iadał 
na liczne mtarpelacje szczegółow o.

Po p rzem ów  en iu referenta R u s s a ,  przy­
jęto  b id że t  zw yczajny m artnarki wojennej — 
na*tęoiie  bez dyskusji przyjęto także eztraordi- 
nnrium i rozmaite kred}ty doda'kow a za rok 
ubiegły. Poczem  obrady zamknięto —  następne 
posiedzenie del°gacji Odbędzie się dziś.

Wiedeń 13 stycznia. Na plenernem posie­
dzeniu d e l e g a c j i  w ę g i e r s k i e j ,  odoyw al 
się dalszy ciąg dyskusji nad budżetem minister­
stwa ipraw  zewnętrznyih. D d . S z i l a g y i  
tśw isd  za, że budżet w ogóle należy przy ąć, co 
zarazem ma być potwierdzeniem kierunku poli­
tyki zewnę rznej. (O ilasci.) W obec twierdzenia, 
że A ustro-W ęgry p ow inryby  rozwinąć w p tli- 
tree daleko sięgającą inicjatywę, oświadcza Szi- 
L gyi, ie  do ekspam yw nej polityki brakuje nam 
dw ó h n ieodzow ny h warunków, a m ianowicie 
pewnej nadwyżki w sile tkonom icznej i w  ka­
pitale. W  eprawie trójprzym ierza cśw iadczył 
Sz bgT i. żp posiada ono sympat ę W ig  er i to 
nietylko ulotną i przem ija ją r ą ,  ieCz opartą na 
św iadom ości prawdziwych i debrze zrozum ia­
nych hteresów . (Oklaski.)

Delegat U g r o n  imienieos stronnictwa nie­
zawisłe ści oświadcza, że będzie głosow ał prze­
ciw ko budżetowi ; podaje on surowej krytyce 
e ip o  ó, a osob  i wie u-tęp dotyczący T urcji. Na­
zywa go  greżbą, wystosowaną ped  ad e-em  
Turcji i wygłasza zapatrywanie, że współczesne 
Niemcy m ają takie same cele, jak stare pań ­
stwo niemiecko-rzymskie, m ienowicie g erm m i- 
zację na oku. Niemcy nie wyrzekły się też pre­
tensji do posiadania prowincyj nadduoajskich. 
W  końcu zarzuca Ugron rządowi niemieckiemu 
wyraźną złą wolę w interpretacji zasad kon­
wencji w  sprawie bydła.

W spólny minisier finansów K a l l a y  nie 
chce odpow iadtć na csłą  m ow ę Ugrona i po­
w oduje się wstrzemięźliwością, oświadcza jednak, 
?e twierdzenie Ugrona, jakoby minister spraw 
zewnętrznych rzucał w sw ojem  r io o s ó  grrźby 
Turcji, jest zupełnie nieslusznem. W  expo ó nie 
było m ow y ani o groźbach ani o przestrogach

i w yrażono tylko płynące z sjm patji dla Turcji 
życzenia. Sułtan jako rozumny panujący wie, 
co kotzyść przynieść może ego krajow i, ale 
jego zamiary nie zawsze się urzeczywistniały. 
A ustro-W ęgry nie roiesrają się zresitą nigdy 
do gpraw obcych (oklai ki).

Przedstawiciel rządowy, s:ef sekcyjny S z e -  
c h e n y i  iśw iadcza, że minifeer spraw zewnę­
trznych nie m oże pom inąć m lczeniem  twier­
dzenia, jakoby niemiecki rząd zasady konwencji 
w sprawie bydła mola fide cb ia ł interpretować. 
Minister spraw zewnętrznych uweża taką insy- 
nufac ę w obec sprzymierzonego rządu za nie­
właściwą. (Potakiwania).

Przeciwko m ow ie Ugrona zwrócili się na­
stępnie pp. Pulszky, S cefin  Tisza i Kolom an 
Tisza. W szyscy przemawiali za utrzymaniem 
trójprzym ierza, a Stefan T is a  protestuje prze­
ciw ko zarzutowi germanizitorskiej tendencji, 
u c z y i  iou eu u  N iem com . Dla W ęgier nie istnieje 
już żaden pow ód  do obawy, ani germanizmu, 
ani slawizmu.

P o p rze m ó w ie n iu re fcre ita F a łk a , uchw a­
lono w otum  zaufania i m jpeln irj-ze uznanie 
dla polityki ministra Golucbawskiego.

Wiedań 13 9tycznia. V  delegacji austrja- 
ckiej crz> mawiał w uzupełńeniu sprawozdawca 
z rzlraordinarium armji p. P o p o w s k i  i w y­
raził zgodność z życzeniami, tyrażonem i w spra­
wie relg ijnego wychowania w szkołach w oj­
skowych. M ówca życzy sobis, ażeby w ychow a­
niu temn dano większe pole do rozw oju  i jest 
przekonanym , że zarów no minister w ojny, jak i 
naczelnik VI. departamentu, którem u podlegają 
Łe szkoły, ożywieni są tem tamem pragnieniem. 
Pom nożenie artykrji jest kwestją budżetu, któ­
rej teraz nie potrzeba rozstrzygać, w obec tego, 
że ministerstwo w ojny nie postawiło dotyczą­
cych wniosków. Także życzenie, aDy przy zao- 
patryw ann  wojska bardziej uwzględniano pro ­
ducentów krajow ych, niż ta się działo dotych­
czas, jest wszeihstronniejszcj na 'ury. J e ż e li p. 
S.hachinger życzy sobie oslatecznego rozwiąza­
nia spornych kwestyj narodow ościow ych w A u- 
strji, luużo się sprawozdawca tyko z całego 
serca do tego życzenia przyłączyć.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż 13 9tyczcia. Ni dzisiejszem posie­

dzeniu izby deputowaDyih socjalista B r e t o n  
uczynił wniosek o zniesienie ceł od węgla, że­
laza i sti 1, ażeby w ten sposób zmniejszyć prze­
sil nie grożące przem ysłowi. Za : g>dą rządu 
przekazano ten wniosek kcm hji cłow ej, poczem  
rozpoczęła się daliza dyskusja budżetowa.

Wiedeń 13 stycznia. Politische Corcspondene 
demeniu e w iadom ość, podaną przez Oermanję, 
jakoby msgr. Tarnassi miał się już wkrótce 
udać do Petersburga i jakoby jego misja, m ają­
ca na celu urządzenie nuncjatury papieskiej w 
Petersburgu, się rozbiła. Polit. Coresp. powiada, 
że wprawdzie w kołach watykańskich rozważają 
m ożliwość podróży bs. Tarnassiego d o  Peters­
burga, nieprawdą jest wszakże jakoby to m iało 
nastąpić już w k rótci; b łę ln em  jest również do­
niesienie, jakoby misja TaruassiegJ polegała na 
urządzeniu nuncjatury w  Petersburgu, gdyż sto­
lica apostolska w e d e  do t 'g o  nie dąży.

Kolonia 13 stycznia Madrycki korespondent 
Edlnische Zig. donosi, że potwierdza się wia­
dom ość o przemycaniu broni do Hiszpanji przez 
granicę francuską. W ładzo zasekwestrować m isly 
10.000 sztuk ładunków, 300 karabinów i zna­
czną ilość Dagaetów. Uwięzieni w tej sprawie 
przyznali, że było w projekcie w yw ołanie p o ­
w s t a n i a  z b r o j n e g o  K a r l i s t ó w .

Wied ń 13 grudDia. M ni terd w o spraw 
wewnętrznych rozwiązało związek burszowski 
zwany ,V eróan d  alter Uerren der ost-ma'k- 
schen BurschemchafUn* z pow odu a n t i -  
a u s t r j a c k i e j  d z i a ł a l n o ś c i .

P ra g i 13 s tjcm ia . Prager Abendblatt do­
nosi. że do podania przez pr^sii związek prze­
m ysłow ców , wnieś onego i dom agającego 9'ę od 
rządu i po łów  akcji w kierunku jak najrytblej- 
•zego perozum ienia, przyłączyło się tersz około  
3000 zgłoszfń  z poparciem  ty: h życzeń.

Londyn 13 stycznia. W  Indjach zsgangeao- 
wych wybuch o pow staric krajow ców  przeciwko 
A n g ji .

Petersburg 13 stycznia. Budtet p iń s tw a n a  
rnk 1900 wykazuje: d o c h o d y  zw yc.s jn e
1 5 9 3  745 680, nadzwyczajne 3  m iljouy. wolna 
gotów ka w rentach państwow ych 160 6 4 1 4 2 3  
rubli; w y d a t k i  z *ypzaj ie wynoszą 1,561,441.679, 
nadzwyczajne 192 945 424  rutli.

Petersburg 13 »tycznia. Car i carow a przy­
byli wczoraj z Carskiego S oła na pobyt zim o­
w y do Peters bo^ga.

Belgrad 13 stycznia. Z  okazji d isiejszego 
Now ego Roku, według obrząd, u gr. wschodnie­
go, oczekują tu caiego szeregu ważnych rozp v 
rządz ń królewskich, między innemi rozporzą­
dzi ma udzielającego amnestję skazanym w oste- 
tnim procesie o zamach na ekskróla Mh n a .

R z s d  r r ’ e d ł o ż v  w  t y c h  d a i e i h  e fe u p c z y n ie

budżet, który m im o olbrzym ich w ydatków  na 
cele w ojskow e, nie wykazujs deficytu.

W  mieś de krążą pogłoski o częściowem  
przesileniu gabinetowem , które atoli załatwione 
będzie dopiero po załatwieniu p r , ez skupczynę 
fcihu ważniejszych spraw. Sfery rządowe za­
przeczają wprawdzie pogłoskom  o przesileniu, 
ale wiele faktów przemawia za tem, iż przesi­
lenie takie w istocie istnieje.

Wiedeń 13 stycznia. Wiener Ztg. og lesit: 
Kierownik ministerstwa oświatj zamianował Jana 
N a l b o r c z y k a  nauczycielem w 9 klasie rangi w
zawodowej azkole drzewnej w Zakopanem.

Tarnopol 13 stycznia. Odbywający się tutaj 
z j a z d  m ł y n a r z y  g a l i c y j s k i c h ,  w którym 
biorą udział właściciele mi/nów amerykańskich, obra­
dował nad sprawą zniesienia miewa i powziął od- 
powiedaie proteitujące uchwa y.

Zjazd postanowi? wysiać w tej sprawie tele­
gram do ministrów handlu i kolei, deputację do
Koła polskiego i namie tmka, oraz petycję do rady 
państwa.

Petersburg 13 stycznia Sprawozdanie mi­
nistra szarbu S* itt go  o budżecie kończy się 
następującemi uw agi m i: W y.uw czyw szy Waszej 
ces. m ości w szczegółow y sposób, ak zapatruję 
się na pewne kierunki życia ekenr m iczncgo 
kraju, uważam za sw ój obowiązek dotknąć także 
inny h jeszcze kw esłyj, a m  ano wicie braku pie­
niędzy i podrożenia kapitiłu  na targ ich pienięż­
nych. Zjaw isko to bardzo szkodliwe dla rozwoju 
wszystkich krajów  w ytworzyły rozmaite stosunki 
ekonom icznej na ury i zajścia w polu in iow ej 
Afryce, a jeszcze więcej bliżej nieokreślone oba­
wy przed now em i polityczni m i za wikłania mi. 
Wszelkie napominania i wystąpienia przeciwko 
temu usposobieniu nie odnoszą żadnego skutku. 
Na,lepszym atoli środkiem usunięcia tych obaw  
byłoby to, g iy b y  kierujące sfery i opinia pu­
bliczna zegranicy w zapatrywaniach swych data 
się kierow ać tym ideom , któremr kieruje S'ę 
monarcha panujący nad 130 milionami w ie r ­
nych poddanych.

Londyn 13 stycznia. Att&cbć przy auatro- 
węgierskiej ambasadzie, Trauttm Snnsdorff-W eins- 
berg spadł, wczoraj przy polowaniu n i lisa z 
konia, przyczem doznał kilau kontuzyj i podra­
pał sobie twarz.

Newy Jork 13 stycznia. Otręt .Buenos Ayresd 
zab iera  ra lion  d o la r ó w  złota  d o  E irop y .

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
Rozbicie kasy. Wczoraj rano zaalarmowano

policję wiadomością, łe  w stowarzyszeniu ślusarzy 
przy ul. Blicharskiej 1. 1, złodzieje oknem dostał, 
aię do wnętrza lokalu i popełnili olbrzymią kradzież. 
Strół domu zauwałyt rano, że okno lokalu, umie­
szczone na froncie parteru — jest otwarte, wewnątrz 
zaś nieład ogromny. W lokalu stow. ślusarzy, biur­
ka i szafki były porozbijane, zauwałono równocze­
śnie brak kasy łeLznej, w której według zeznań 
członków — znajdowała się okeło 200 koron. 
Wkrótce potem znaleziono kasę, z odb tem wiekiem, 
w zaułku, obok kościoła 0 0 . Dominikanów.

Złodzieje dostali g ę do wnętrza lokalu w ten 
sposób, łe  wyb.li szybę w oknie, następnie zaś wtar 
gnęli do wnętrza. Z rozkładem pomieszkania byli 
bardzo dobrze obzuajomieni, o czem świadczy oko 
liczność, łe  z szafki b.bliottcznoj zabrali puszkę z 
pieniędzmi, która ukrytą była poza papierami. W  pu­
szce znajdowało aię jedaak tylko około 3 zl. Skrzy­
nię wynieśli priez okno i rozbili ją na ulicy Spo­
dziewali się znalesć w niej lup obfity, niestety, je­
dnak było w nipj tylko około czterech koron. Tego 
sam-go dnia bowiem poczyniono wypłaty, tak, ił 
w kasie prawie nic nie pozostało. Złodzieje dc bywali 
się również do kliku biurek, gdy jednak nic w nich 
nie znal ź i, zaniechali dalszych poszukiwań. W go­
rączce postukiwania omiaęli jedao biurko, w którem 
właśnie znajdowało się około 80 kor. Sposób doko 
nania kradzieży jak również ślad poszukiwań pie- 
niędiy wskazuje nt to, że byli to złodzieje domowi, 
że kradzieży dopuś ił się któryś i  członków ślusa­
rzy. Sprawcy dotychczas nie wyśledzono.

Zamach s >mob ĵcy ftr&ttera. Z Krakowa do
uoszą: Stan zdrowia Krattera nie pogorszył się. Nie 
doszły samobójca przestał pluć krwią. Bole u.hly. 
Cnory j  it zupełnie spokrjoy. Polirja zastrzegła so­
bie całą zawartość walizki i osobę Krattera po jego 
wyzdrowieniu, gdyż rozesłane za nim I sty gończe, 
do tej pory n:e zostały odwołane.

PoH+ł Szmula żyj - 1 Z Poznania donoszą: 
Wiadomość, p >dan« przez dzienniki pruakie o śmier­
ci posła górnoszląsziego na sejm pruski, majora 
Szmuli, okazała się mylną. Szmula żyje i wcale 
nawet w ostatnich czasa b nie chorował, a właśnie 
przed tygodaiem obchodził w czeratwom zdrowiu 70 
rocznicę urodz n.

Syn Crisplego skazany. W  Rzymie odbył się
oroces przeciw aya>iwi Griapiego, adwokatowi Lu 
dwikowi Crispiemu o kradzieł brylantów, popelnio 
oą na szkodę hrabiny Detera. Skazano go zaocznie 
na trzy miesiące więzienia. Od starego Griapiego 
nadeszła do sądu depesza z prośbą o odroczenie 
rozprawy, aż oskarżony sam s'ę zjawi. S ąd  odrzucił 

| j>-da»k to żadaD-e i vyd»l  w y rok  m o c z " ? .

Wiadomości giełdowe.
Wiedań 13 styemia.

(fr .)  Prędzej, niż się spodziewano, nastała w 
stosunkach pieniężnych catej prawie Europy znaczna 
ulga. W Angiji, Niemczeć h i Francji obniłoac stopę 
procentową, w Austrji nastąpić to ma za kilka dni, 
a także w Rosji oczekują odnośnego zarządzenia już 
w przyszłym tygodniu. Podobno Rosji najwięcej za­
leży na tem, by pieniądze potaniały, gdyż ahce przed 
wiosną sfinansować jaząś nową znaczną 4*/t -wą 
pożyczkę. To też opowiadają w sferach finansowych, 
ta teraźniejsze tak raptowne polepszenie cię aytuacji 
pieniężnej w Europie jeat główni- dziełem rosyjskie­
go ministra finansów Wittrga, który ostatnimi czaay 
zasilił targi berliński* i londyńskie znacznemf suma­
mi złota. Na naszym targu polepszenie się stosun­
ków procentowych w Europie *yw«rło wpływ nr 
razie tylko o tyle, że poprawił s’ę cokelwiei kun 
rent i innych walorów lokacyjnych. Targ papierów 
spekulary nych natomiast jeat wciąż obumarły.

WledeS 13 stycznia. ńanSD iw .i» giełd) -rod7 a min SU 
Akcje aostr. ZafcJ. kredyt. 238-60. Akcje węt Łari. kraś. 
186-— , A kcje A n (iobón k n  1 2 1 7 5  Asej,- Dm oabaaka 
1&3-,—  Akcje Laenderbaakn 1 1 5 '- - ,  Akcje Baokrereinu 
186-— , Akeit-. Bodeacrodit 244-— , Akcis p d . banko hipo- 
tecanegs 17 5 '—  Akcje kol. państw i8 2  91. Akcje kolei 
p otoda 24-50. N. Akcje traasw. lit a 148-50, l i t  b 146-25, 
A kcje ko), klbetha] 1^4-— . Akcje ko). Pótn.286 30  Akcje kel 
Cierniawieeinei 139 50 , Akcje alpiny 9 7 3 '—  Akcje R ia t  
Mnranji 835  75, Akcje pragokiego T o  w. ie ł. 6 0 8 — , 
A M e  fabryki bron) 1 8 6 '— , Akcje tnreekie tytoaiow e 
186 50, Oblig. węg. in d e d  98 60 , Renta m ajowa 99 20 . 
Anstr. renta k oron ew s 98 95, W ęe. renta koronow a 
94-85, 56 1. listy T ow . kred ziem . 92 7'J, 4*/. listy Banka 
kraj. 95 '60 , 4 ł \ e/ ,  listy Banko kraj. 99  — , 4•/, bety 
Banka hipot. 51 -— , 4*,/*/, B inku hipot. 98"— ,
5*/, listy Banko tupot. 1 0 9 — , 4•/« C»t- eblig. p ro p in a c . 
97-60, 4 ' / ,  Gal. c o i .  kraj. t  r. 1898 94-— , 4*/, P otyczka 
a ,  L w ow a 9 1 4 0 , L esy h reck ie  128 — , K -rk i 118.05 ,
B obie 254 50, N. T ram w aje l i i  a )  , N. T.aaaawaj
lit. b)

F r*y J © cŁ tA l1  d a  L w o < r & .
dnia 13 stycznia 1900 r 

H O TE L IM PERIAL nlica T rzeciego Maja L 8 , pierz, » e  
zędny hotel, kawiarnia i reetanracjr. Hr. A . W od z icL  z 
O lijiw a . A . W iesiołow ski z  Prelipcza. Z. Lawakuwski s 
Sanoka. T . A rk low a  z  Milano. S Jędrsejow icz z Jasion­
ki. Dr. L . Orlikowski, W . Ordyński, Z . Miksinwlct f  P o­
dola  ros. J. Gąsioroweki t  W arszaw y. S Chm ielnicki i  

Petersburga. W . Cór ąstow icz, A . RozdoU ki z Paryż, W  
K n.hor.icz s O d es/. F. D ym etow ycz z  Kijowa. Z. Masal- 
ski z Krzem ieńca. D. Kronholrz z Liondyno. W . Span- 
zeig, 3 . Som em isz z  N ow ego  Jorku. W . Sm or/yński z 
Jass. K. KI szewski z W ęgier.

-m- ■ '■ — ■

Nadesłane.
O be n e byw a ogó lcie  używany, ja k o  w od a  d o 

ust i zębów , tak szybko ulnbiony .K e^ n ls* , b o  on , 
jak stw ierdzono, zęby konserwuje, usta odśw ieża i

w zm aenia d z i ą s ł a .  
W  tej skntecaności 
i przez nadzwyczaj 
p r z y j e m n y  smak, 
przewyższa Kesm in 
inne w edy de tut i 
zębów .

FlUMS 1 Zł., M H-B-
•yatarozająee, H eoi* 
•la w sriMstk - lu - 
c » ’*|iify- Srsgswlsst I 
SsrfHBSrJeok J«a6rsU*
i«pr-r»nt*i |i : askiywll- 
Isi FazaUr, Win III. His lais ZmuUii—  3__

Pierw sze w  A nstiji ręczna ezwedzka leczn ica  ginuwot 
m a e a ż  i elektryk

Dra Józefa Dukieta
w  ekrzywieniach, w i t ł e j  b o d o w i  e, reumatyzmie, 
a. trytyim ie, nerw obólach  (ischies), porażen iach , n i e .  
c z y n n o ś  - i  k i t z e k ,  błędnicy, osłabień n t t a r e z e m ,  
s z c z e g ó l n i #  w  c i e r p i e n i a c h  a e r c a  i t ę t n i c  itd 

P rospekU  na tą lanie, L w ów  S łow ackiego 16.

Instytut dentystyczny
dr. M. Wiktora znajdule się obecnie przy ulicy 

Kopernika I. 4 vi«-a-v s W. p Mikohscha.
Tam że w ykon jw a  aię p lom b > w  nie i rwanie zębów  bez 
b o i j ,  gztnczne zęb według m ijaow szego system n, nadto 

leczy aię ch oroby  jam y u-tnej, noea, gardta i w n .
82 Instytut otwarty przez cały dzień.

nr. 2  z IM stycznia b. r. 
w yszedł ju ż z drakn i za­
w iera Od m nóstw o okoli­
czn ościow ych  artykułów 
hum orystycznych, oraz ko­

lorow e ilustracje. 
E ą z e m p U n  2 0  e t  ' H  

Prenum erata kwartalna w e L w ow ie  1 zl., na prow in cji 
zl. 1 2 0  ct.

S M S G U S A

snpNOŚc
Nfl

T E N

W Y F R l O H r

KOREK

Doniesienia rozmaite
pw 11/» centa od wrresi).

A  l f t e p y l  L is t  ZIKlWa 
- ™ -  « y s ła łn in .
IIjem je. nauczycielska H tm ońska 6 po- 
** leca 3  Pa.yżanki. Ł aczm ar nanczy- 
c elita, 16

R l i r h j  I t p r a  zdoln ‘ K J* eneigicz- ego p  - 
U U L I lu llb lA  sznkuje większy brow ar. 
Zgłoszenia d o adm t. 1. pod .A . L  2 6 *.

Bilety wUytewe. zaproszenia karty i listy 
w ślnbne, w ykonyw a po niskich cenach 
zsklad artyst.-litograficzny. A ateel Przy- 
iziak  we Lwoiwe, pl. Lindego 4

od godziny 7 wyśm ienitą 
szynkę na gorąco z pirem  

gr. chow ym  j  k rów nież w ędzonkę pragską

H a n d e l  Zadimicz& i Spółki
Lwów Akademicka 6 .

H n fp l franouakl z u p e łn e  od n ow ion y, 
n U lb l  k o r  tarze ogrzewane, na num e­
rach p iece kaflowe, ceDy nm iarkow ane, 
poleca się P. T . Publiczności 1110

w  dom u 
um iejąca t kże 

szyć białą b elizi ę i nbr-n ia  c la  dzieci. 
Bliższa w ia iu m ość  w  adm inistracji D zien­
ni a  Polskiego______________________________

f l  rodnik  artystyczny z cb lubnem i świa- 
•  dectwam i zachow ujący się w zorow o 
poszukuje j  osady zaraz. Chom icki L w ów  
Sykstuska 12. 23

Co wieczór

K r a w P 7 v n i  p °  zukiJje sajęci.8 .s u i . n .  j i i i  prywatnym , umieją

Realm ść przy ul. O miańskiej 1. 33  d j  
sprzedania. B iższa  w iadom ość Jan 

Górski K -sa  o  Zczędności. 15

7 si 1*2 7 do wyni,ję°'a Dwa p°koi > ku*
Ł d l  C L  chnia, 1 . pię ro, b a lion , dwa 
w chody , -/3 złr. m iesięcznie. —  Ulica 
Szeptyckich 28. 17

Rn79 tm  i n a  ZDakomiła na pączki 
I liiA ił pot kilo l z t .  M ermeleds mai now a 
p ó l kilo 80 it . Marn olada z m irabtlek  

p ó ł kilo 72 ct. P ol ca  h a n d e l

2  Leonarda Soleckiego
we Lwowie ul. Batorego liczba 2.

ŁIczeń
jest zaraz potrzebny

d o Handln galanteryjnego

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
22 plac Marjacki 8  1 — 4

Sm alec bezwonny “y ^ o  32 ct.
w  Handln Letmards Soleckiego

w e 1 w ow i- B atorego 2. — Na prow incję 
odsyła  się odw rotnie. 1115

DC - 1  p ó ł V I  U /y  niezrów nanej d ob roć  
O u  u L  kilo l u l l ł  I arom atycznej, do na-

ł ń 1 h ż d i l .  Leonarda Soleckiego
L w ów , B » t o r « K < >  *•  —  5-kilow e w o ­
reczki franco wysyłam  do wszystkich 

m iejscow ości. 18

W 'v^vmnP7ki do bi liZQy- z walcvj ś j l l I S l ś M  roj gum nwem i p o  rl 
13 50, 16, 18, faAGLE pukujowe 

p o  zl 24  i 35  poleca

P I O T R  C H R Z Ą S T O W S K I
handel żelazny w e L w ow ie pl. Kapitulny 

1  (naprzeciw  katedry)

Fi)ja i Taraopol plac Sobie ;k iegc

Znakomity koniak cyjny, od zn aczo­
ny na wys-awie lw ow skiej, cała flaszka 
8 5 " ,  p ó l flaszki 1 8 0 , ćw ierć flaszki 1  zl.

Do r & i^ 0 LeDBarda Soieckieoa
w * L  w  o  w  i e  ul B a t o r e g o  1 . 9.

Leonardówka" n i e z r ó w n a n e j  
d obroci stara Żytna 

w ód  a. Butelka 1 zł p ó ł brtelk i 50  cL

hapn d e  l Leonarda Soleckiego
Lwów Biterego I 2.

Fabryka kół wozowych
P. K erna« Lublinicy (Szląsk)

poszukuje z a r a z  lub  d o  późniejszego 
w stąpień a

0 ^ *  dwóch zdolnych 
czeladników stelmachów

d obrych  rob  tników kól, za w y Ełkiem
wynagrodzeniem  ty godn i o v- em  i tiw ułem
z jęciem . ' W  5008 1 — 4

O O O O O O O C  3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9
r  -

i
oooo

P row adzone dotychczas przez

Galie, akcyjne Towarzystwo Handlowe
d z i a ł y  : 

f f Ę G I E L  k a m ie n n y  
S I K A W K I  i  p r z y b o r y  p o ż a r n e ,  W Ę Ż E  p a r c i a n e

i  g u m o w e
w  o b j ę ł o  n a  n o w o  o t w a r t e

§  Lwowskie B i u r o  handlowe 
o przy ulicy h u ś c i n s z b i

O Pozostałe w T ow arzystw ie H ndlow em  zapasy MASZYN rellioryoh 
wysprzedają się p o  zn żonych  cenach . 57 1 —  12
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ig Q u & k e r  O  A i s
Wszędzie de nabycia w pakietach po 1 funcie I V* funta

(i przepiaem g o to w a n ia ;.

800l e 1—ł

Seanouma Pani gospodyni domu I 

Niech Pani weźmie u swego kupca pakiet ,Qufiker Oats* 
i sporządzi następująca zupę: ,Do V* litra gotującej się osolonej 
wody proszę wsypać 12 deka .Qaflker Oats* i dać się temu 
zagotować przez 10— 15 minut, aż potrawa stężeje (podczas 
gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem i 
trochę cukru miałkiego*. Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza 
dla dzieci, będzie regularne utycie tej potrawy, jak i wszystkich 
z „Qj&ker Oats* na śniadanie i kolację, błogosławieństwem i 
wyjdzie im na zdrowie.

1 tlima wygraaa 
4

Ciągnienie już pojutrze T

1 0 0 . 0 0 0  ton nartoSci 
typiG do a o . o o o  toroo wartości

II
I

i t. d. i t. d.

która wszyztkio p o  strącenia 20*,, w ypłacane są gotów ką, przyjdą jeszcze  w  6 ciągnieniach

Wielkiej Loterji Dobroczynnej
Na dochód stew. poi klinicznego (szpitalu) do wylosowania, a każdy los gra

bsz dopłaty jeszcze we wszys kich 5 ciągnieniach. 8007 1-1

II. Ciągnienie 
nieodwołalnie 15. stycznia 1900.

L osy  tylko p o  1 koronie ^ąfl są d o  nabycia w  B inrze loteryjnem  I. Sp ielg isse  13 , i do-

■ a c h  ba n k ow ych : Kitz Jc Stoff, M. Klarfeld, V . Feigenbaum , Bank i kantor w ym iany (Kilińskiego 2), August 
Schetlsnberg i Syn, Sokal A  L ilien i Kantor w ym iany Sam uely A  Landau, V . Jonasz, Gustaw Alax.

C. i k. n a d w o r n y  
d o s t a w c a

C. i k. n a d w o r n y  
d o s ta w c a

K. Ditmar, Lwów
poleca

PAJAKI i LAMPY
e l e k t r y c z n e  i  g a z o w e

ja k o t e i  27 1 — 1

różnorodne lampy naftowe.

PIECE NAFTOWE
dc ogrzewania mieszkań, które ani 

kopcą ani śmierdzą pod  gwarancją,

m i  s u i

w yborny najnow szy wynalazek za­

stosow ać m ożna bez rur i komina
w  każdym pokoju .

Nafta tylko niezapalua 
(zupełnie bezpieczna).

IM  art7stycznycli i sanitarnycli 
wyrobów m a j o l o w / c i

Uwaga I O strzeg a  się  szan . P . T .  P u b lic z n o ś ć  p rzed  fa lsyfikatam i 
p o ch o d z ą c y m i z in n y ch  fabryk , op a trz o n y m i m o im i pa ln ika m i.

m

K L Y T H I A DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY

UPĘKSZENIE
WYDLLIKATNIENIE

C E R Y P U D E R
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  puder  t o a l e t o w y ,  b a l o w y l  t a l o n o w y

b ia ły . razow y ilbo żó łty .
C hem icznie an alizow any i uznany przez 1204 1 — y

PP. J J. POHLA, G. K. P R O F E S O R A  W E  WIEDNIU
Pi*ma c uznaniem f najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Taussig,
C. k. Nadwornena dostaw oy I fabrykanta  drllzatnyoh m yo toaletow yoh.

SK Ł A D  G ŁÓ W N Y PERFU M ERYJ: W E  W IEDNIU, I. W O LL ZE IL E  N R. 8. 
D o  nabycia wa Lwowie n Z . Ruckera apt., Jana D ziew ońskiego, Stanisława Gabriela, A lo jzego H ibnera, Kan- 

ezyńskiego i Oberskiego, H. Grttnspana, T . W in ck lera  i S y n a ; w  T arn ew le : M ontz Fleischer ju n io r ; 
W P rzem yśla : M. Bartischan, A d o lf  Spachner, L eon  Merkel i w s w ielu aptekach, perfum erjach i droguerjach.

Cena iioazkl zł. M O .
Rozsvłk l za pobraniem  lob  

poprzedniem  przysłaniem  
pieniędzy.

I

66 1 — 26

WINO CHINOWE SESBATALLO l ttZND
przez lekarskie pow agi, jak radca dw orn  p rof. dr. B raoa, 
radca dw orn  prof. Draaohen, p ro f .d r . radca dw orn  baton  von 
Krafft-Eblag, prof. d i Montl, prof. dr. R ltter von M otetlo- 
M oorliof, i  r o f  dr. Neusaer,. prdf. dr. Sohanta, prof. dr. Wola- 
lechner, w ielokrotnie zastosow yw ane i jak najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Medale srebrne: E ; k“ “ r“  l?k“ K - ^  18?“ lv-korgres dla farm acji i chem ji w  Neapolu 

18 94 ; W łoska w ystaw a jen erslaa  w Turynie 1898.
MCdtllC ZłOtC* ' V? sta'^ y : } ® 94; Klei 1894; Amsterdam

1 8 94 ; Bo, lin 1895; Paryż 1895; Kwebek 1897
Przeszło 900 śwlaoactw lekarskich.

Znakom ity ten wzm acniający Środek, przyjm ow any byw a 
dla sw ego wybornego smaku bardzo chętnie zw łaszcza przez 

kobiety i dzieci. 4000 1 — ?
Sprzedaje się we wszystkich aptekach We flsszkaoh po */, 

litra po z ł. 1*20, I 1 litrze po z ł. 2-20.

Apteka Serravallo, w Tryeście,
Hurtówny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych.

Założony w r. 1848. Założony w  r. 1848.

C H R I S T O F L E
zastawy stołowe | pod gwararcią pod

* . .  k ła d u  s r e b r n i f l isprzęty stołowe
N jpięknlejsze modele. — Najlepszy fabrykat.

K o m p k t a e  kasety  w y p ra w n e , o e rw isy  s to ło w e , b  rb sc ia n e  
i k a w o w e , etażerk i, p rzed m io ty  fan tazy jn e, n o w o ś c i  w n s j- 
b og a tszy m  w y b o n e .  S p ec ja ln e  artyku ły  dla b< H ó w ,  re- 

stauracy j i t. d . 6004 1— ?
W szystkie nzbze fabrykaty m ają pow yższy znak fib ry czn y  z pel- 
nem  nazwiskiem gM T* P o cenach fabrycznych d o  nabycia 

w e L w ow ie  n Juljana Strzeleckiego. ~

BENEDICTINE
OPACTWA da FECAMP (Selne-lnfórieurej Francja.

NAJLHTSZY Zn WSZYSTKICH M E R Ó W :
Należy żądać zawsze 

n spodu  k a ż d e j  fliszki 
czn orokątnej e t y k i e t y  
z podpi>em  generalnego 
d yrek tora :

. 7  / W ]

Ostrzega się przed domokrąztwem. 
Prosimy kupować. We Lwowie składy o pp.

Brafidlera,
dom  koir>>sowy uL Jagiellońska l. 16.

Musiałowicza i Janika,
ulica 3g o  Maja L 2.

Alberta Szkowrona.
Bienieckiego,

cukiernia, uL K arola Ludwika 1. 11.

2009 1 - ?

HANS HOTTENROTH, generalny agent w HAMBURGU.

L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y k a
Knrs | arowoów raz de dwa razy w tygodniu 5000 1— 7 

i B w t t e r d a n a n  do  N o w e g o  J w r k n  
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kolswratring 10.

B iuro m iędzypok ład n : w Wltdnln, IV. Weyrlngergaaaa 7 A.
I. K a lita . | II. Kalata,

sa 1. Kwlatnla <s 31. PatSz. n i .  290— «00<) I o t 1. 8 lar»nla ta  15. Pałdzlsrn lka m  100
od I. Llettpada d« 31. maraa I t  230— 32ł Nd 1f- Pażdzltm lka da 31. Lłpaa Bk 108

') StoMwnla dt pałażan'a t wielka Aof kajuty, a ra i azybkaial I alafanajl aarowaa.

Celem położenia tam y nadużyciom  niektórych restauratorów , 
mam zaszczyt podać d o  publicznej w iadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następająoe firmy: 19 1 - ?

T oep fsr  K rftu ła , ul. Trybunalska 12. 
Arnold W ilV m , B torego.
Adit-r Markus, pi ,c  Akadem icki.
Agld Jakób, ul. K rakow ski 25.
B-um H .h o te l w a rsn w sk  *
D icker Herman, o ) Ł ycz kowska.
Dorfman Ad., Skarhkowska.
Drucker Eij 8Z, G ródecka.
Ehrllch Józef, .kaw iarnia Teatralni • 
Frled Jakób, Rynek.
Garfonkel Oziae , nl. Sykatnska 1. 2. 
Grunfeld Adolf, ul. Janowska 7.
Herold Aatonl, ni. Sykstuska 14.
Hellmann Wilhelm, u ).; K azim ierzov“ ka 
He lor ja k tb  So .leskiego.
Handw- r k -r  Jakób p  . S m o’ ki.
Hel wl g Edward, ul K opernika, 
lików K ichał, ul Hal c k i .
Koatklewloz August, nl. W ałow a  13. 
Kraus A u '. Zółk  i wska 
K ess'or Dawid, Prń c=„
Kulpińskl Jan, Pańska.
Kreindier Chalm Jakób, pL Bernarnyński. 
Kell Cl ul. Kopernika.
Lemei J. bh.t Gródecka 64.
Lndwlg Jan, uL Kraków »ka 1. 7.

ŁopacIóskI W ojoleoh, Gródecka 79.
I ewenbecK Jakób, ni. Trybunalska 4 
Leaobel J. J ,  ul. Szpitalu*
Makowski K ’ rtl, ul. Krssickich.
Nowicki Gustaw Karał ul. Teatralna. 
Nowożenluk J., ni. Kopernika 1. 4. 
Pomeranz M., R ynek 7.
Przybylski Karol. T eatralna 1. 13. 
Pietrzynki Edward, Pańska.
Reich Samuel, Rynek.
Reiss Emi', ul. Jagiellońska.
Rothlciu Abraham, nl. Kazim ierzowska 
Rudziński Aatoal, restauracja kolejuwa. 
Rothbsrg Max, nl. Gródecka. 
Sonnenschslr A., nl Gródecka.
Salzberg Herman, ulica Kołłątaja. 
Schaplra S , Rynek.
Schwarzer Oslas. ul. G ro d e ck :.
Sonall $ ., nl. Każm-erzuwska. 
Stelm achów Jan, C horąźczyzna 6. 
Tenenbanm J , ul J- giellońska.
W ażny Jan, ul. Czarnieckiego.
W ollscb H., ul. Gródecka 
Zlem et H., ul. Kazimierzowska. 
Zuckermann Jakób, Z im orow icza. 
Zuoaerm aa Szym on, ul. L eona Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piw a beczkow ego
u pp. Ozjasza Wixla I Syna, ulica Bogusławskiego i. 12.

Telefon Nr. 6.
Skład piw a daszkow ego u p. Wieeera, ul. Sykstuska 14. T elefon  nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w  pismach lw ow ­
skich nazwiska restauratorów , którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam soma wystąpić w  drodze sądowej przeciw ko sprze­
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w  drodze sądowej prze­

ciw ko sprzedaży obcegu piwa nod marką okocim skiego.
JAN 60ETZ, brow ar w  Okocim ie.

Ja Anna Csillay

Z  m oim  na 180 cm . olbrzym im  
blond  w łosem  otrzym ałam  takow y po 
jednom iesięcznym  nżycin spreparow a­
nej przpzem nie p -m a d i Jest ona 
uznaną przez najsławniejsze pow agi, 
jako środet przeciw  wybadaniu w ło ­
sów  i now em u porostow i tychże. 
W zm acnia u m ężczyzn brody i nadaje 
już p o  krótkiem  użyciu naiuraliiy p o ­
łysk w łosom  na g łow ie  i na b.udzie, 
zachow uje je  c d  siw izny d o najpó­
źniejszego w  ekn. 6 1 01 1 - 6
Cena jeaoego sło ika 1, 2, 3, 4 i 5 z ł.

W ysyłka pocztow a co d ’ -eon ie sa 
nadesłaniem  n a l  żytoiei, lun za po- 
b  ariom  pocztow em  na w azystkiestro­
ny świata w prost z fabryki, dokąd 
wszystkie z m ówienia nadsyłać należy 

A n n a  I s k l i a g ,
Wiedeń, I., Seile gasse 6.

W e L w ow ie d o nabycia  n  B. Folia, 
s k ł i d  t o w a r ó w  m odnych , u  and 
h o te l ',  w  aptece pnd srebrnym  orłem  

Z. Ruckera.

N ajnowsze 
maazynydo praso- 
wanla I giad»ala, 

wyżymaczki
do

dostarcza 
odznaczona 28 

medalami

bielizny, oiaglo, 
i  ajie ize

fa b ry k a  m a s z y n  d o  
p ra n ia

WENDELIN PIETSCH, w Relchosberga.
Urządzenia ca łych  pralni.
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W RESTAURACJI

NAPTUŁY TOEPFEBA
■lisa Trybaaalaka I. 12, Sen właaiiy, 

■ s i u  Ssałaś csSzlannls s  gsśz ln ls I  rsa s  
W  is rą e s  śs iaśas la  m W  

(; E U U I K:
F:sszr4 w lsprzswa z . I ł  •<.
8lsk..<s słaska . . .  12 _
Flaszki ...............................................«  "
M l i i  e lsląsa z ek rzassa  . I I  „
k is łssaka  z skraassa  . 5 _
K s w l s r ..................................................... 20 '
D klaś w  a k s s a a s s s l s  . . 41 „

W s it lk lt  n a sltk l w  n i jls s s z y s k  ( s ła s k a c k  
SI i ii A n a js . la rk sw a ś s z y s k ; S la  y sw n sśc l\ ~ ' I " ' “  " wm, - yswiipskl

poohoNz* z mojt) rattauraojł, Jaja aihlai- 
eam znaczki. MajiapazN WINA NeaaoJi aaj>W—... nu|i.ysłv Hian pa mi
taśkiysb, yksząwazy sś 40 st. litr.

Z w ya s llf s  y s w s łu lk a
N a i t u ła  T o e p f e r .

KSIĘGARNIA
D r .  W ł.  M  f k o w s k i e g o

w Krakowie
poleca  dzieła naukow e pedagoga

R E b S S N E R A  p. L :

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do 

bordzo p ędk eye a gruntownego

Nauczania sis Jczykdw obcych
bez n am  yelela, 

z objaśnieniem  W ya ow y  i z Kluozoi

Sam ouczek
na końcu każdego dzie ła :

P olsko-N iem ieck i k n r s  
wstępny (E lom cntira) p o  

15, 3<1 52 cL i kurs I. 90  < t . ; kurs II.
2 3 0 ;  kom plet (oba  kursy) 3  st. 

t łn m n ilP 7 p V  P o o k o -F r o n c u jui kurs I.oamullbZBK i 8(). kur8 u 4 80; _  
Gram atyko P e lt1 o-Francn*ka 1*80.

S i u u c z e k
63 kom plet 2 '60 . 1 — 6

Do nabycia w e wszystticli fsięgarniack

M
p o ­

leca

m

L w ó w ,
16.5)

K O S Z U L E
m  ę z k i e , krój fraacuski, 
nujmodaieJ , i .  p rzody ;  iko- 
w c , m orow e  i jedw abne od  
1 <5. K ołnierze, M aoszety, 
ChuseczKi, Skarpetki, Kra­
waty, Rękaw iczki, Lak ery, 

SpinKi, w y bór  olbrzym i

Gdrsti i Szydłmti
Lwów plac Marjacki 8.

Artykuły 
balowe 

Ordery 
kotyljonowe I tory
n- grody  pań,

karnety, 
edzneii io i t e t o w e ,
kokardul I t d.

Dokładne kat d o g i gratia.

Ernst Dohle
Wlen III/2 so i — g 

BOrget-spitalgassa N. 24.

Pasaż
Haasmaiia.

L w o w sk im

(46 razy prem iow ano). 

O d M/ , — *•/, d o  w idzenia

Konstantynopol.
66 W stęp 10 centów . 1 — 1

Wolne Nbft v  lwim
Mlorae wypl ity  —  Wolno ozkoty —  

Klimat zdrowy.
W yjaśnirnia o  handlu i przem yśle, sto- 
suuk ch  krajow ych , z a r  tik ich , w arun­
kach życia i t d udziela berp ł taie na 

żądanie 50  6 1 — 2

TŁc Serth Atlantic Traiing Co.
Amsterdam, Spoistraat 140.

r
Naturalne (

WINA A
węgierskie, austr acL-«, 
reńskie, francuskie, hlat- 
p ańskiew najiepszejj kości

poleOfe haadsl herbaty

EDH UH DA E I E D U
o s  Lwowie

piao Mariacki llozba

p a ] tikretsa Mrta:
K o t w i c a ,

L in iiiicn f G a p s ic i c o m p .
i  aprcki Richlt ^ |óta<lze, 

uznane jako znakomite Rtmie- 
rza jącg nacieranie; p » »nio 
40 kr., 70 kr. i 1 (1. do nabyoia 
wa wszyBtkioh aptekach. Tego
p o w u o o lin le  nlnhlonega środ­

ka dom ow ego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych i  nasza

.Kotwicą*ochronną marką 
apteki - R lchte-j i p przezor- 
uośjią uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką ako wyrób oryginalny. 
Apteka Rlehlin pod :ictim lwia u Pradza.

t l im ty c z ce  iz ira w is ta  f  c i e i i e t f i a  Tyrolu p o ln in io m ił
Srzon od 1 września de 1 czerwca

P r o s p e k ty £ p r z e z 'z a r z ą d  u zdrow i*k m . 4001 1 - t

fadatew r D  K i i i i ą - f  O* « n 9W ikl-BaniA«kf u lańciciala i wrflawrr: Dr. F. OctMMWBki - Barjtń«ki A llilski i Sp T H . S-rkuaitta i 8p. p«d S t

11918895


